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1 Maj - dniem przeglądu sil bojowych proletariatu
Klasa robotnicza wszystkich krajów

manifestuje na rzecz postępu i pokoju

Przemysł maszyn włókienniczych

wykonał plan trzyletni.
WARSZAWA (PAP). Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Włó­

kienniczych, jako pierwsze w przemyśle metalowym, wykonało w 
dniu 25 bm. 3-Ietni plan produkcyjny, osiągając wartość produkcji 
w wysokości 47.125 tys. zł. według cen z 1937 r.

Zjednoczenie uruchomiło szereg nowych działów produkcji oraz 
wprowadziło specjalizację fabryk, przez co znacznie zwiększyła się 
wydajność pracy. Między innymi wprowadzono taśmowy montaż 
krosien, co pozwoliło poważnie zwiększyć ich produkcję. Prócz tego 
rozwijało się coraz bardziej współzawodnictwo pracy i ruch racjo­
nalizatorski.

W wyniku tych wszystkich osiągnięć, których skutkiem było 
przedterminowe wykonanie planu, eksport polskich maszyn włókien­
niczych obejmuje w chwili obecne j około 20 krajów w czterech czę­
ściach świata.

Klasa robotnicza całego świata przygotowuje się do jutrzejszych 
«chodów pierwszomajowych. Meldunki napływające z wszystkich 
'rajów świadczą wymownie o tym, że tegoroczne Święto Pracy 
Obchodzone będzie szczególnie uroczyście, stając się potężną między­
narodową manifestacją na rzecz postępu, sprawiedliwości społecz­
nej i trwałego pokoju.

Moskwu
: Ludność stolicy radzieckiej, w 

pezuciu słusznej dumy z osiągnię 
•Ich sukcesów na wszystkich od- 
'nkach życia gospodarczego i kul 
Oralnego, wita nadchodzące świę- 
0 Proletariatu.
. Na ulicach miasta panuje przed 
Mąteczny ruch. Portrety Lenina, 
talina, kierowników partii i rza- 

radzieckiego, transparenty z 
Uhlami pierwszomajowymi EC 
j3.KP(b), czerwone sztandary zdo- 
'0 gmachy państwowe i domy 

,.leszkalne.. Całe miasto tonie w

^mach Rady Ministrów tonie w
hietWieni,jaśnieją olbrzymie kilku

;rowe makiety orderów zwycię 
jj" ’a i żołnierskiego orderu sławy, 
¿.transparentach widnieją hasła: 

g! ‘ech żyje 1 maja — dzień prze­
my““ s‘f bojowych mas pracują- 
siw ca,e?° świata, dzień braier. 
łj * robotników wszystkich kra- 
g „ N i e c h  żyje wielki Związek 
»aziecki -— ostoja pokoju, be/pie 

yeństwa, wolności 
Sci narodów!

niepodległo
------------- , „Niech żyje wacika

Dartia bolszewików, partia Lenina 
^■Stalina, zahartowana w walkach 
Mvangarda narodu radzieckiego,
'“spłrator i organizator naszych 
^ycięstw!“.

Budapeszt
Dzienniki węgierskiej partii 

"‘Vabad Nep“ i „Nepszawa“ ogło-

c z y n  p i e r w s z o m a j o w y
w  P o l s c e

W woj. łódzkim członkowie SL.

siły hasła komitetu centralnego 
partii na dzień 1 maja. Hasła 
wzywają robotników do zwiększę 
nia wydajności pracy, przyśpiesze­
nia budowy socjalizmu. Hasła wzy 
wają również chłopów do wzmoc­
nienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

Praga
Potężne manifestacje 1-majowe 

odbędą się w Pradze, w Bratysła­
wie, Bernie Morawskim i Ostra­
wie. W manifestacji I-majowej w 
stolicy Republiki Czechosłowackiej 
wezmą udział liczne delegacje z 
krajów demokracji ludowej, m. in. 
z Polski.

Paryż
Klasa robotnicza Francji przygo­

towuje się w całym kraju do uro­
czystego obchodu święta 1-go ma­
ja.'

Biuro polityczne Francuskiej Par 
lii Komunistycznej wezwało Fran­
cuzów do masowego udziału w 
manifestacji pierwszomajowej.

Rzym
Główne uroczystości w Rzymie 

odbędą się na placu Santa Ma­
ria del Popolo, na którym wy­
głosi przemówienie sekretarz ge­
neralny Konfederacji Pracy — 
di Vittorio.

de zwę, w której czytamy m-in.:
Budujemy nowo życie! Każ­

dy rok Ludowej Polski, każ­
dy miesiąc, każdy dzień, to 
nowe nasze zwycięstwo. Nasza 
walka, praca, nauka tworzy 
nową, sprawiedliwą Polskę, 
buduje socjalistyczną ojczyz­
nę.

Po latach rozbicia klasy ro­
botniczej, powstała Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza, która potęguje siły demo­
kracji i wespół z innymi stron 
nictwami demokratycznymi 
prowadzi naród polski do peł­
nego zwycięstwa.

Powstał Związek Młodzieży 
Polskiej, organizacja młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej.

która jednoczy nas i prowadzi 
we wspólnej walce i pracy. 
PRZEKROCZYLIŚMY PLAN 
PRODUKCJI W PRZEMY­
ŚLE. MAMY TYSIĄCE PRZO 
DOAYNIKÓW PRACY. MA­
MY TYSIĄCE ZAORANYCH 
UGORÓW. STOJĄ JESZCZE 
PRZED NAMI OLBRZYMIE 
ZADANIA.

Musimy podnieść poziom 
kulturalny i stopę życiową 
mas pracujących, ulepszyć i 
ustokrotnić produkcję prze­
mysłu, usprawnić szkolnictwo, 
wyplenić całkowicie analfabe­
tyzm — aby Polska stała się 
krajem kultury, dobrobytu i 
szczęśliwych twórczych ludzi. I plony * 25.350 ha.

18 milionów godzin ponad pian
przepracowali junacy „Służby Polsce"

Jak już podawaliśmy, delegacja „S.P.“ przekazała Prezydento­
wi Bierutowi list podsumowujący osiągnięcia „Służby Polsce“ w clą 
gu roku jej istnienia. W liście tyn: czytami m. inn.:
„Przed rokiem powiedziałeś 

nam, Obywatelu Prezydencie, że 
Polska będzie taką, jaką my mło­
dzi ją zbudujemy, że jej przysz­
łość winna się stać wynikiem na­
szej pracy i myśli. Te słpwa były 
i są dla nas drogowskazem.

W 1948 r. daliśmy, zamiast 17 
milionów planowanych godzin prę, 
cy — 35 milionów godzin. Bryga­
dy nasze przed terminem wywią­
zały się ze swoich zadań. W trzy- 
dniówkach, na które poświęciliś­
my 18 milionów godzin pracy, wy 
remontowaliśmy i zbudowaliśmy 
1.559 świetlic, 1.698 boisk sporto­
wych, zbudowaliśmy i naprawi­
liśmy 1.740 kilometrów dróg bi­
tych, wykopaliśmy 200 tys. m. ro­
wów odwadniających, zebraliśmy

Obywatelu Prezydencie! Zapew­
niamy Cię, że dołożymy wszyst­
kich sił, ażeby zwiększyć nasz u- 
dział w budowie nowej Polski.

W roku 1849 damy krajowi 69 
milionów godzin pracy. Obiecuje­
my Ci, że brygady nasze wyko­
nają zadanie, przewidziane na pó! 
roku, o miesiąc wcześniej.

Natchnieni wspaniałymi osiąg­
nięciami polskiej klasy robotni­
czej, pracującego chłopstwa i pra­
cującej inteligencji, pomni najlep­
szych tradycji bojowników o Pol­
skę, wolność i lud, rosnąć będzie­
my aa świadomych obywateli, żoł 
nierzy postępu i. sprawiedliwości.

Pod Twoim kierownictwem bę­
dziemy budować nową Polskę, Pol 
skę — matkę ludzi uczciwej pra­
cy, Polskę socjalizmu.

Braterska, łączność z ludem
demonstruje W ojsko Polskie iu dniu Śirięta Pracy

WARSZAWA. PAP. Z okazji jutrzejszego Święta Pracy, dnia 
29 bm. Marszałek Żymierski wy dał rozkaz treści następującej:
Generałowie, oficerowie, podofi­

cerowie i szeregowcy

.Coraz liczniej napływają z ca- 
- kraju meldunki o wykonaniu 
^Dowiązań 1-majowych, powzię- 

„ych przez załogi fabryczne, FGR, 
'“ «mady wiejskie i młodzież.

'V przemyśle węglowym pierw- 
j,<e wykonało swe zobowiązania 
Wbnicltie Zjednoczenie Przemy­

ci“ Węglowego, dając do 25 bm. 
5 tys. ton węgla ponad plan. 

s P przekroczeniu planów dono- 
Ly. również załogi przemysłu 
¿ ‘ókienniczego i tak: Fabryka 
R°nfekcji w Głuchołazach, Za-
- ’¿dy nr 2 w Bielsku,
¿bli i drutu w Łodzi.

Fabryki

w ramach czynu. 1-majowego, 
przystąpili do zalesienia 30 hekta­
rów. W gminie Lubinaków w 
pow. łowickiego chłopi remontu­
ją 4 mosty i budują 20 silosów.

Robotnicy przemysłu łódz­
kiego meldują o wykonaniu 
dodatkowych planów produk­
cji. Kolo ZMP przy PZPB 
nr. 2 wyprodukowało dodatko­
wo 43 tys- metrów tkanin.

ODEZWA ZMP
Zarząd Główny wydał w 

związku ze świętem 1 maja o-

święto 1 Maja obchodzi Wojsko 
Polskie wraz z najszerszymi ma­
sami narodu, walczącymi o pokój, 
umocnienie niepodległości i dalszy 
rozwój naszej ojczyzny.

W walce z agresywnymi piana 
mi imperializmu rosną i potężnie­
ją na całym świecie siły demokra­
cji i pokoju ze Związkiem Radziec 
kim na czele.

Z każdym dniem wzrasta siła 
mocarstwa socjalistycznego — 
niezwyciężonej twierdzy pokoju i 
wolności. Wszyscy ludzie dobrej 
woli widzą w Związku Radziec­
kim ostoję postępu, pokojowej 
pracy i niepodległości narodów, 
widzą w nim główną siłę, parali­
żującą plany anglosaskich pluto- 
kratów i podżegaczy wojennych, 
oraz granitową postawę szczęśli­
wego jutra ludzkości.

Rosną i krzepną, wsparte o po­
moc Związku Radzieckiego, kraje 
demokracji ludowej, wnosząc swój 
wkład w umocnienie przewagi 
światowych sił pokoju nad siłami 
imperializmu.

Dostawy sprzętu motoryzacyjnego z ZSRR
Samochody, traktory, ogumienie i części zamienne

WARSZAWA (PAP) Z Moskwy powróciła do War- 
N*ą>vy delegacja Centrali Handlowej Przemysłu Motory- 
'¿eyjnego „Motozbyt", która prowadziła rozmowy w spra­
ne zawarcia kontraktów na dostawę radzieckiego sprzętu 
motoryzacyjnego do Polski, w ramach 5-letniej umowy 
^milowej polsko-radzieckiej.

Wyniku rokowań ustalono
>isf»no

zegóły dostaw w br. îpoü- 
, „ 4 kontrakty. Pierwszy 

j, b'e-h dotyczy samochodów i 
b, oz> somochodowryeh 0- 

'ńiainy w roku bież. z

V Stefan Matuszewski
^ P o m o c n i k i e m  r z ą d u

00 Walki z aim liabetyzm em
h>.'VARSZAWA. PAP. Na podsta 
% “ chwały Rady Ministrów pre 

Rady Ministrów mianował 
>Y;'f:ina Matuszewskiego pełno- 
tą̂ Cn‘Liem rządu do walki z anal 
bic>etyZniem- Zastępcami pełno- 

^a mianowani zostali: Wa- 
^7-ayer, wiceprezes Żarz. Gl. 

oraz Tadeusz Fasierbiński

ZSRR 700 samochodów i 400 
podwozi typu Gaz — 51. 60 sa­
mochodów i 50 podwozi typu 
Zis — 150, 325 wozów tereno­
wych oraz 450 wywrotek.

Szczególne znaczenie ma 
kontrakt na dostarczenie Poli- 
sce przez Związek Radziecki 
53.200 kompletów ogumienia 
(opon wraz z dętkami) do sa­
mochodów ciężarowych-

Trzeci kontrakt dotyczy do­
stawy . trak torów i części trak­
torowych. Dostarczone będą 
pierwsze partie nowych, nie­
znanych dotąd u nas typów 
traktorów, które będą zasto­
sowane w rolnictwie. Otrzy­
mamy ciągniki typu ,Stati- 
niec S'—80”, „U—2”, „KT—12 a 
także 135 traktorów gąsienico­
wych typu „KD — 35”, nada­
jących się do ciężkich płu­
gów.

Ponadto podpisany został

kontrakt, przewidujący dosta­
wę znacznej ilości części za­
miennych do tych typów sa­
mochodów, które importować 
będziemy z ZSRR.

Związek Radziecki zaofiaro­
wał też pomoc techniczną w 
organizowaniu warsztatów na 
prawy i regeneracji zespołów 
i części traktorów i w tym ce­
lu przysyła do Polski wysoko­
kwalifikowanych specjalistów-

Potężnieje z każdym dniem ma 
sowy ruch pokoju. Klasa robotni­
cza Francji i Włoch występuje w 
strajkach i demonstracjach prze­
ciwko agresywnemu paktowi ą- 
tlantyekiemu, broniąc pokoju i su 
werenności swoich narodów. 600 
milionów ludzi oświadczyło usta­
mi swoich delegatów na świato­
wym Kongresie Pokoju, że nie do­
puszczą do nowej wojny, że nie 
będą bić się przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokra­
cji ludowej, źe wytrącą broń z rąk 
podżegaczy wojennych.

400-milionowy naród chiński 
przepędza imperialistów i ich a- 
gentów, wzmacniając potężne si­
ły światowego obozu pokoju. W 
zwycięskich bojach maszeruje ar­
mia ludowa Chin, zdobywając sto 
licę Chin — Nankin i otaczając 
rozbite N wojska Kuomintangu w 
rejonie Szanghaju. Ludy kolonii 
zrywają imperialistyczne łańcu­
chy.

Walczy bohaterska armia demo 
kratyczna.

Siły pokoju i wolności mają zde 
cydowaną przewagę nad siłami 
wojny i niewoli i są w stanie po­
krzyżować plany podżegaczy wo­
jennych.

ŻOŁNIERZE!
W światowym obozie pokoju po 

ważną rolę odgrywa Polska Ludo 
wa.

Klasa robotnicza w bratnim so­
juszu z pracującym chłopstwem 
i inteligencją wiedzie nasz kraj 
po jedynie słusznej drodze demo­
kracji ludowej, zapewniając nieu­
stanne wzmacnianie siły i bezpie­
czeństwa naszego państwa, sku­
teczną obronę pokoju i niepodle­
głości ojczyzny, zbudowanie szczę 
śliwej, socjalistycznej przyszłości 
narodu polskiego.

W dążeniu do utrwalenia po­
koju, do umocnienia i dalszego 
rozwoju naszego państwa, masy 
ludowej Polski wałczą o przedter 
minową realizację planu trzylet­
niego, o większą oszczędność i 
lepszą jakość produkcji, o podno­

szenie urodzaju i pogłowia, o dal­
sze osiągnięcia w dziedzinie upow 
szechnienia kultury, o dalsze za­
cieśnienie braterstwa robotników 
i chłopów. Te swoje osiągnięcia 
i dążenia lud pracujący wraz z 
całym młodym pokoleniem Pols­
ki demonstrować będzie w diniu 
1 maja.

Wraz z najszerszymi masami ną 
rodu manifestować będzie w 
dzień święta pracy również Woj­
sko Polskie^ Defilada wojskowa 
w dniu 1 maja wyrażać będzie or­
ganiczną łączność Wojska Polskie 
go i ludu pracującego, z którego 
wojsko nasze wyrosło i któremu 
służy.

Wojsko Polskie demonstrować 
będzie w defiladzie poziom swego 
wyszkolenia, swą siłę, która stoi 
na Straży pokoju i niepodległości 
naszego kraju oraz zdobyczy de­
mokracji ludowej.

Wojsko manifestować będzie 
swą bezgraniczną wierność i od-

W y c i e c z k a

„Głosu Wybrzeża“
na Targi Poznańskie
W. związku z wycieczką dla 

przodowników pracy Wybrzeża 
na Targi Poznańskie, organizo­
waną przez redakcję „Głosu Wy 
brzeża“ wspólnie z OKZZ, pro­
simy Rady Zakładowe o złoże­
nie list osób, przewidzianych do 
•udziału w wycieczce, na ręce 
tow. Stefana Leitgebera — kie­
rownika Wydziału Ekonomiczno 
Socjalnego OKZZ w Gdańsku, 
ul. Bojowców 5/6, dziś, w dniu 
30 kwietnia, do godziny 13-ej.

danie Polsce Ludowej i władzy 
ludowej.

Wojsko Polskie zamanifestuje 
niezłomne braterstwo broni z bo­
haterską armią radziecką, brater­
stwo wyrosłe ze wspólnych zwy­
cięskich walk i ze wspólnych idei 
wolności. Wojsko wyrazi również 
swoją solidarność z wszystkimi 
siłami demokratycznymi świata, 
wiaczącymi z imperializmem.

z o k a zji Św ię t a  i m aja  
R O Z K A Z U J Ę :
4 Nieustannie podnosić poziom 
■ świadomości politycznej, wy­

szkolenia bojowego i dyscypliny 
oficerów i szeregowch w służbie 
pokoju i niepodległości naszej Oj­
czyzny.
0  Pogłębić łączność wojska z naj 

szerszymi masami ludowymi
naszego narodu.
^  Pogłębiać świadomość brater- 
"  stwa broni, łączącego Wojsko 

Polskie z niezwyciężoną armią 
radziecką, rozwijać poczucie soli­
darności z międzynarodowymi ̂ si­
łami postępu i pokoju, walczący­
mi przeciw imperialistycznym 
podżegaczom wojennym.

Niech żyje. 1 Maja — święto 
klasy robotniczej i całej Polski 
Ludowej!

Ni ech ży j e  odrodzone  
Wo j s k o  Pol s ki e  — straż  
pokoju,  ni e p o d l e g ł o ś c i
1 z dobyc z y  d e mo k r a c j i  
l u d o w e j !

Ni ech żyj e  pot ęż ny  
ś wi a t o wy  f ront  pokoj u  
i post ępu ze Z wi ą z k i e m  
Rad z i e c k i m na czel e !

Ni ech żyj e  n a j wy ż s z y  
z wi e r z c h ni k  si ł  zbrój -  
s y c h  Pr e z y de nt  B o l e ­
s ł aw Bierut !

Kongres Pokoju-ciosem dla podżegaczy wojennych
Powrót delegatów Polski z Paryża

D y g n ita r z  w a ty k a ń s k i - k a r d y n a ł C ip p ic o

aferzystą i spekulantem walutowym
Sensacyjny proces w Rzymie

RZYM. PAP. Rozpoczął się tu 
proces przeciwko wysokiemu funk 
cjonariuszowi watykańskiemu Cip 
pico, bohaterowi jednego z naj­
większych skandali finansowych, 
który wybuchł w końcu 1948 r.

Skandal ten ujawnił milionowe 
spekulacje walutowe, w których 
zamieszani byli najwyżsi dygnita­
rze watykańscy oraz szereg żako 
nów.

W toku postępowania sądowego 
Cippico przygnał, iż będąc w cią­

gu 15 lat funkcjonariuszem waty­
kańskim, przeprowadzał transak­
cje walutowe, które przynosiły 
mu znaczne zyski.

Oskarżony stwierdził również, 
że podobnymi operacjami zajmo­
wali się inni dygnitarze watykań­
scy a nawet całe działy.

„W Watykanie tego rodzaju 
działalność finansowa należała do 
całkiem normalnych. Gdybym ja 
nie robił tego, robiłby to ktokol­
wiek inny" — oświadczył Cippico.

WARSZAWA (PAP). 28 bm. po­
wróciła z Paryża delegacja polska 
na Kongres Pokoju. Na pięknie u- 
dekorowanym lotnisku na Okęciu 
witali delegację przedstawiciele Pol 
skiego Komitetu Obrońców Poko­
ju: prof. Lange, dyr. Państwowej 
Szkoły Dramatycznej Zelwerowicz, 
przedstawiciele KC PZPR — Szta- 
chelski, Diuski i Feder, przedstawi­
ciele KCZZ, liczne delegacje ro­
botników.

„Z natężeniem, śledziliśmy prze­
bieg Kongresu — stwierdzi! w 
krótkim przemówieniu prof. Lange. 
Kongres pokazał siłę obozu demo­
kracji i pokoju. Był on ciosem dla 
podżegaczy wojennych“.

W imieniu powracającej delega­
cji przemówi! prof. Dembowski, 
który oświadczył:

„Możemy oświadczyć naszemu 
narodowi, że uczyniliśmy wszystko 
co było w naszej mocy, aby god­
nie przedstawić wkład naszego kra

ju w wielką sprawę pokoju świa­
towego“.

Sekretarz generalny KCZZ, dele­
gat na Kongres Paryski Tadeusz 
Ćwik, podkreślił w swoim prze­
mówieniu, że wkraczamy w nowy 
etap aktywnej, ujętej w konkretne 
formy organizacyjne, walki o po­
kój.

Na zakończenie uroczystości prze 
mówił sekretarz generalny Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju Je­
rzy Borejsza, który stwierdził, że 
Kongres był wyrazem zwartości i 
siły obozu pokoju.

7 armii Kuomintangu
rozbitych przez armię ludow g

NOWY JORK. PAP. Rozgłośnia 
Chin ludowych podała do wiado­
mości, że od dnia wznowienia ge­
neralnej ofensywy rozbito doszczę 
tnie 7 armii kuomintangowskich, 
pomiędzy Nankinem a Ilang-Czcu,
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Pod hasłem walki o pokój i socjalizm
Akademie pierwszomajowe w zakładach pracy Gdańska i Gdyni

W dniu wczorajszym w wielu 
zakładach pracy woj. gdańskiego 
odbyły się uroczyste akademie 
pierwszomajowe, połączone z utrę 
cieniem nagród przodownikom 
i racjonalizatorom pracy oraz 
'występami artystycznymi zespo­
łów świetlicowych.

Tow. W. Konopka 
u stoczniowców 

gdańskich
W sali teatralnej Stoczni Gdań 

skiej zgromadziło się ok. 2500 ro 
botników stoczniowych. Do zebra­
nych przemówił owacyjnie witany 
tow. Konopka, sekretarz KW PŻ 
PR, stwierdzając że radosne świę 
to 1 maja upłynie pod znakiem 
wzrostu sił ludowych na świecie 
i w nastroju pewności zwycięstwa 
w walce o pokój. W walce tej u- 
czestniczy naród polski, w wysił­
ku codziennego dnia budujący 
swą lepszą przyszłośó. Naszym 
wkładem w dzieło utrwalenia po­
koju są osiągnięcia gospodarcze 
Polski Ludowej. Przyczyniają się 
do tego robotnicy portowi, przy­
śpieszając przeładunki, stoczniow 
cy budujący wciąż nowe statki, 
chłopi, likwidując resztki odłogów, 
rybacy wzrostem połowu ryb.
Wszyscy pracujemy dla pokoju, 
podniesienia siły gospodarczej Pol 
ski, przyśpieszenia naszego mar­
szu do socjalizmu.

W imieniu młodzieży ZMP-ow- 
skiej przemówił tow. Głodowski.

Następnie odbyła się uroczys­
tość przekazania miejskiej organi 
zacji ZMP w Gdańsku sztandaru, 
ufundowanego przez młodzież 
stoczniową. Wręczenia sztandaru 
dokonał przy dźwiękach Między­
narodowego Hymnu Młodzieży 
tow. Konopka, który przekazując 
sztandar chorążemu ob. Langero­
wi powiedział: „Nasza młodzież 
dożyje w Polsce lepszej przyszłoś­
ci. Na tę drogę socjalistycznej 
przyszłości dajemy im ten sztan­
dar, by prowadził młodych robot­
ników i studentów od zwycięstwa 
do zwycięstwa".

Z kolei przodownik pracy tow.
Malik odczytał telegram gratula­
cyjny, który nadesłał stoczniow­
com minister Rapacki z okazji 
wykonania przez nich czynu pierw , 
szomajowego, po czym dyrektor ' §Tód w naturze, jak r 
ZSP tow. Gutowski wręczył na- i ;i*’ , r°wery i kupony 
grody 40 przodownikom pracy, j 
którzy wyróżnili się w trzecim e- i 
tąpie współzawodnictwa.

Bogata część artystyczna w wy 
konaniu chórów stoczniowych i do 
skonałego baletu młodzieży Stocz 
ni Gdańskiej zakończyła uroczys­
tość.

stawicielka Ligi Kobiet tow. Ko­
ralewska.

Kier. Portu tow. Rudowski od­
czytał długą listę pracowników 
nagrodzonych premiami w wyso­
kości od 5—10 tysięcy złotych. 
Przodownikom Pracy tow. tow. 
Kowalskiemu, Liberadzkiemu, Le 
wandowskiemu, Czarnowskiemu i 
Celowi wręczono nagrody w wy­
sokości od 15—30 tys. złotych. O- 
gólna suma rozdanych nagród 
przekracza 1 milion złotych.

Na zakończenie akademii wy­
stąpił robotniczy zespół świetlico­
wy, który bogatym programem ar 
tystycznym doskonale bawił ze­
branych.
W  porcie ujęgloiuym 

u; Gdyni
W świetlicy CZPPW portu gdyń 

skiego zebrali' się robotnicy działu 
przeładunków morskich, którzy 
gorąco przyjęli referat przedsta­
wiciela KM PZPR tow. Kowal­
skiego. Następnie imieniem Głów 
nego Komitetu Współzawodnic­
twa Pracy tow. Żołdak podzięko­
wał przodownikom pracy za ich o- 
siągnięcia i ofiarną pracę. Z oka­
zji zakończenia piątego etapu 
współzawodnictwa nastąpiło prze 
kazanie proporca delegacji zwy­
cięskich pracowników Portu Wę­
glowego Gdańsk — Wisłoujście. 
Zwycięzcy otrzymali również pre 
mie pieniężne w wysokości 1.270 
tys. zł. W części artystycznej aka 
demii wystąpiła orkiestra Zw. 
Zaw. Transportowców, soliści i ze 
spół ZMP oraz chór ZZT.

U kolejarzy Zaiuiśla
W akademii l-majowej koleja­

rzy na Zawiślu wzięli także u- 
dział liczni goście z delegacjami 
chłopskimi na czele.

Referat okolicznościowy wygło­
sił przedstawiciel KW PZPR tow. 
Statkiewicz. Do zebranych koleja­
rzy m. inn. przemawiali także 
chłopi: Kawecki z Żukowa i Ma- 

j lik z Ostaszewa.
| Następnie wicedyrektor DOKP 
i Gdańsk tow. Markowicz wraz z 
i tow. Statkiewiczem przystąpili do 
i rozdania 40-tu przodownikom i 
] racjonalizatorom pracy nagród 
| pieniężnych, których suma łączna 
' wyniosła 264 tys. zł, oraz 34 na-

Delegaejom chłopów

W  Basenie Węglowym 
portu gdańskiego

Akademia pierwszomajowa pra­
cowników CZPPW w Basenie Wę 
glowym w Gdańsku była połączo­
na z wręczeniem wysokich nagród 
pieniężnych zasłużonym pracow­
nikom portowym.

Zebrani wysłuchali referatu 
przedstawiciela Komitetu Miej­
skiego PBPR tow. Stanisława Or- 
nocha.

Następnie przemawiała przed­

idioodbiorni 
bawełniane, 
przekazano 

wykonane względnie naprawione 
w warsztatach narzędzia rolnicze.

Kulminacyjnym momentem uro 
czystości było wręczenie kluczy 
do 32 mieszkań

z któ­
rych każdy otrzymał ,w odremon­
towanym przez PKP bloku przy 
ul. Krynicznfej trzyizbowe miesz­
kanie i ogródek.

W części artystycznej wystąpi­
ła 6-letnia Danusia Becker dekla­
mując wiersz pt. „Partia", po 
czym nastąpiły występy chóru, or 
kiestry i koła scenicznego przy 
ZZK.

W  Domu Kolejarza 
uj Gdyni

W uroczystej akademii 1 majo­
wej w Domu Kolejarza w Gdyni

wzięło udział ok. 1.000 osób. Re­
ferat ideologiczny wygłosił przed­
stawiciel KM PZPR tow. Kuś, po­
czym zabrali głos przedstawiciel 
Zarządu Głównego ZZK tow. Tu- 
łowiecki, prezes koła ZZK Iow. 
Szubrych oraz dyrektor technicz­
ny węzła gdyńskiego tow. Kry­
nicki.

Następnie w imieniu ministra 
Komunikacji zostały przodowni­
kom pracy wręczone nagrody pie­
niężne i w naturze. Na ten cel 
Ministerstwo Komunikacji przez­
naczyło 450.000 zł., które w formie 
premii pieniężnych w wysokości 
6, do 8.000 zł. otrzymało 48 kole­
jarzy. Szczególnie cenne nagrody 
otrzymali ponadto przodownicy 
pracy. Zegarek f-my Schafhau- 
sen otrzymał tow. Cichy za po­
mysłowy wynalazek wyciągania 
dysz ze smoczków parowozowych, 
który przyczynił się do uzyska­
nia poważnych oszczędności. Ro­
wer przyznano tow. Rogaleckie- 
mu, a serwis na 24 osoby ofiaro­
wano tow. Łantkowskiemu. Po za 
tym rozdzielono 5' kuponów ma­
teriału ubraniowego, 2 teczki skó 
rżane oraz 2 kupony płótna bia­
łego. W części artystycznej wy­
stępował zespół świetlicowy ZZK 
Gdynia. Wiersze Broniewskiego 
recytował tow. Zbroja. Gorącymi 
brawami kolejarze gdyńscy przy­
jęli recytacje 12-letniej Wiesi, có­
reczki pracownika kolejowego 
Krygera. Po części artystycznej 
została uroczyście otwarta w Do-

mu Kolejarza świetlica, bibliote­
ka oraz czytelnia. (v).
U pracownikom MZKGG 

uie Wrzeszczu
Pracownicy MZKGG zebrali się 

w bogato udekorowanej świetlicy 
swych żaki. we Wrzeszczu. Refe­
rat zasadniczy wygłosił tow. Piet- 
rzewski. W dalszej części uroczys 
tości odbyło się wręczenie dyplo­
mów uznania i nagr. pieniężn. dla 
wyróżniających się w pracy. W 
imieniu 127 wyróżnionych pra­
cowników MZKGG przemówił 
tow. Wiktor Janiszewski, który 
podkreślił, że osiągnięcia ich mo­
żliwe były dzięki wysiłkom ca­
łej załogi. W części artystycznej 
wystąpił zespół pracowników MZ 
KGG.
W  Zarządzie Miejskim 

uj Gdańsku
Olbrzymią halę sportową ozdo­

bioną czerwonymi i biało-czerwo­
nymi chorągwiami, transparentami 
i portretami zapełnili pracownicy 
Zarządu Miejskiego Gdańska.

Referat 1-majowy wygłosił ob. 
Lewków, po czym prezydent mia­
sta tow. Nowicki po krótkim oko­
licznościowym przemówieniu wrę­
czył nagrody pieniężne 25 pracow­
nikom Zarządu Miejskiego wyróż­
niającym się w pracy.

Część artystyczną wykonała mio 
dzież ZMP.

Chłopi są z robotnikami
Ludowcy witają święto 1 Maja

Do redakcji naszego pisma wpły­
nęło szereg wypowiedzi terenowych 
działaczy Stronnictw Ludowych utoj. 
gdańskiego, którzy. stwierdzają, że 
szerokie rzesze pracującego chłop­
stwa uważają *dzień i-go Maja także 
i za swoje święto i wraz z klasą ro­
botniczą zamanifestują w tym dniu j skiego Stronnictwa Ludowego 
swą wolę walki o pokój i socjalizm.¡w przeddzień święta I-go ma­

słami obrony pokoju, wzmoc­
nienia sojuszu chłopsko - ro­
botniczego — podstawy wła­
dzy ludowej w Polsce, rozwo­
ju i przebudowy struktury go 
spodarcze.j wsi polskiej. Chło­
pi zrzeszeni w szeregach Pol

Poniżej zamieszczamy kilka z tych
wypowiedzi.

„W uroczystym dniu I go 
Maja chłop polski związany z 
robotnikiem węzłami nierozer 
walnego sojuszu i braterstwa 
klasowego, manifestować bę­
dzie swą niezłomną wolę n- 
trzymania pokoju, utrwalenia 
zdobyczy demokracji ludowej, 
zwiększenia produkcji rolnej.

Pod zielonymi sztandarami, 
fetojącycb w przededniu zjed­
noczenia Stronnictw Ludo­
wych, pójdą szerokie rzesze 
pracujących chłopów, by po­
kazać swą wolę. pracy dla po­
dniesienia dobrobytu materiał 
nego i kultury wsi, wolę wal­
ki o postęp i lepszą, socjali­
styczną przyszłość narodu poi 
skiego”.

JAN DZIEŃISZ
Członek Pow. Żarz Stron­
nictwa Lud. w Wejherowie

„Dzień 1-go maja, wielkie 
święto mas pracujących miast 
i wsi uczci nie tylko klasa ro­
botnicza, ale-i pracujące chłop 
stwo.

Dzień ten będzie masową 
manifestacją chłopów pod ha-

CZYN MAJOWY WYKONANY
Z terenu całego województwa 

gdańskiego napływają dalsze rnel 
aunki o wykonaniu zobowiązań 
pierwszomajowych, którymi '¿ła­
sa robotnicza i pracujące chłop­
stwo czci dzień święta pracy.

Wyremontowane 
jednostki pływające
Pracownicy taboru pływającego 

GUM w Gdyni w dniu 15 hm. za­
kończyli remont ścigacza „L. C. 
P. 1,. 1086“, zaoszczędzając przy 
tym 33,600 zł. W dniu dzisiejszym 
spuszczony zostanie na wodę no- 

j  wowyremontowany holownik 
I „M.T.L. 1062“. Ponadplanowo wy- 
! remontowano wielokrążek dziesię­
cin (ono wy, wydobyty z wody 

' Mierzei Wiślanej. Robotnicy war-

O  le p s z y  i  s zy b sz y
u j ę f t t s i e m r  s p r u u j S e t B H w u ś c i

Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawy, wprowadzające istotne 
zmiany w przepisach, regulujących działanie wymiaru sprawie­
dliwości.

Reforma zasad postępowania karnego przyczyni się do powią­
zania pracy aparatu sądowego z życiem politycznym, społecznym 
i gospodarczym Polski Ludowej, dzięki szerokiemu zastosowaniu 
sądów ławniczych, w skład których wejdą przedstawiciele świata 
pracy, przodujący robotnicy i chłopi, nauczyciele itd.

Skoncentrowanie wszystkich spraw karnych, ważniejszych ze 
względu na interesy gospodarcze, polityczne ł społeczne Państwa, 
w li-tu sądach apelacyjnych, jako sądach pierwszej instancji, za­
pewni wysoki poziom orzecznictwa, odpowiadający obowiązują­
cym ustawom, a zatem i interesom mas pracujących. Temu sa­
memu celowi służyć będzie ustalanie przez Sąd Najwyższy ogól­
nych wytycznych wymiaru sprawiedliwości, które będą wiążące 
dla sądów.

Istotnym zmianom ulegną również przepisy o postępowaniu 
doraźnym. Z przestępstw gospodarczych w trybie doraźnym roz­
patrywane będą wszystkie czyny, stanowiące zamach na rozwój 
naszej gospodarki i realizację planów gospodarczych.

Stworzenie dwóch — zamiast trzech instancji sądowych skró­
ci przebieg procesu karnego, trwającego dotychczas częstokroć 
lata, przez co przywrócony będzie efekt wychowawczy, jaki przy­
nosi szybko zastosowana wobec przestępcy represja karna. Wszy­
stkie to zmiany, jak również wzmocnienie pozycji prokuratora 
i skoncentrowanie w jego ręku czynności śledczych usprawnią 
walkę z przestępczością ł z akcją wrogów klasowych, usiłujących 
przeciwdziałać wysiłkom mas pracujących w budowie fundamen­
tów ustroju socjalistycznego.

Jednocześnie reforma zmierza do jak najskuteczniejszego za­
gwarantowania praw obywatela w procesie karnym. Uikwiduje 
ona przepisy sanacyjnego ministra Grabowskiego, krępujące pra­
wo oskarżonego do odwołania się od wyroku skazującego, oraz ze­
zwala na wymiar kary śmierci tylko w tym wypadku, gdy sąd 
jest jednomyślny w orzeczeniu zarówno o winie, jak i o karze. 
Wreszcie każdy oskarżony przed sądem apelacyjnym, jeśli nie ma 
obrońcy prywatnego, otrzyma obrońcę z urzędu.

Uchwalone wczoraj ustawy nie stanowią jeszcze gruntownej 
przebudowy naszego wymiaru sprawiedliwości, a likwidują tylko 
przepisy jak najbardziej kolidujące z obecną rzeczywistością i 
realizując w szerokim zakresie zasady demokracji w procesie 
karnym, wprowadzają wzmocnioną ochronę interesów Polski 
Ludowej._______________________________________

. j sztatów gdańskich Żeglugi Pań- 
. ., . Przeznaczonycn ; stWOwej na Wiśle na 10 dni przed

p./. w i ow piacy, z kto- terminem wyremontowali statek
„Anna“ i „Ostrida“, oszczędzając 
przy tym 100 tys. zl.

Usprawniamy komuni­
kację telefoniczną

Pracownicy grupy montażowej 
! Rejonowego Urzędu Telefoniczne - 
Telegraficznego w Gdańsku w da. 
25 bm, ukończyli montaż telefo- 

' nicznej centrali automatycznej. 
Przyśpieszy to uruchomienie cen­
trali automatycznej o 4 miesiące, 
a co za tym idzie, usprawni na 
obszarze trójmiasta Wybrzeża 
Gdańsk — Gdynia .— Sopot, roz­
mowy telefoniczne, których prze­
prowadza się obecnie ok. 2 mil. 
Listonosze Gdańskiego Okręgu 
Poczt i Telegrafów pozyskali już 
119 tys. abonentów czasopisma 
„Gromada“, przeznaczonego d’a 
wsi, przekraczając w ten sposób 
przyjęte zobowiązanie pierwszo­
majowe o 19 tys. egzemplarzy. 
Pracownicy Pocztowego Urzędu 
Przewodowego w Gdyni wykonali 
do dnia 26 bm. remont przyczepy, 
oraz poczekalnię i szatnię dla kie­
rowców saniochodow5rch. oszczę­
dzając przy tym 84.207 zl.

7 lamp elektrycznych 
na Grobli Angielskiej
Załoga elektrowni na Ołowiance 

jako czyn pierwszomajowy zobo­
wiązała się założyć trzy lampy u- 
liczne na drodze od siłowni Olo- 
wianka do Grobli Angielskiej Nr. 
7. Plan ten przekroczono, gdyż 
zamiast 3 lamp, zainstalowano 7. 
Wykonanie tej pracy powitane zo 
stało z wielkim uznaniem przez 
okolicznych mieszkańców.

27 mieszkań 
dla kolejarzy 

z Rumii-Zagórza
W dniu 30 bm., o godz. 18-ej, 

w osadzie kolejowej Rumia—Za­
górze odbędzie się uroczysta aka­
demia pierwszomajowa, na której 
27 rodzinom zostaną wręczone klu 
cze do nowych mieszkań, wyre­
montowanych przez pracowników 
Rejonu Budynków i Oddziału Dro 
gowego w Gdyni.

Plan kontraktacji 
i zasiewów wykonany

Rolnicy opwiatu morskiego na 
planowaną sumę 4.700 sztuk trzo-

dy chlewnej do dnia 28 bm. za­
kontraktowali już 4.740 sztuk, a 
do dnia 1 maja przekroczą liczbę 
5.000 sztuk.

Zespół Majątków Państwowych 
Nowa Wieś, powiat Starogard wy 
konał w 100°/» plan wiosennych za 
siewów, przy czym przez ekono­
miczne stosowanie norms' siewów 
zaoszczędzono w zbożach jarych 
167.500 zł.

Pracownicy majątku P.M.Z Ja. 
błowo zakończyli siew wiosenny, 
likwidując wszystkie odłogi i prze 
kraczając planowany obszar za­
siewów.

Mieszkania dla 
robotników 
cementowni

tego stoczniowcy w Pleniewie wy 
remontowali dla Ośrodka Maszy­
nowego w Wiślinkaeh młockarnię 
i silnik.

Robotnicy-dzieciom
Robotnicy Fabryki Cukrów i 

Czekolady „Baltic“ w Gdańsku do 
dnia 24 bm. wyprodukowali ponad 
plan i zatorebkowali 6 ton karmel 
ków owocowych, przeznaczając je 
do rozdania dzieciom robotników 
dla uczczenia święta 1 Maja.

Lekarze z Gdyni 
w Koteżach

W dniu 24 bm. lekarze z Porto­
wego Urzędu Zdrowia w Gdyni, 
wyjechali do wsi Koteże w celu 
zbadania i udzielenia bezpłatnych 
porad młodzieży wiejskiej.

Pracownicy cementowni w Wej 
herowie przeprowadzili kapitalny 
remont budynku mieszkalnego w 
Olszewie. Budynek został oddany 
już do użytku i w tej chwili miesz 
ka w nim 6 rodzin robotniczych 
cementowni wejherowskiej. Miesz 
kania zaopatrzone są w łazienki
i ubikacje. Przy remoncie praca, _  . _ ,  . ,
swą wyróżnił się majster n.urar-' sko-Ponczoszmczej w Gdańsku
ski ob. Łysik.

Nowa placówka 
sprzedaży w Elblągu
Pracownicy Hurtowni Dziewiar-

Przedszkole 
w Pleniewie

Pracownicy Stoczni w Plenie­
wie przystąpili do urządzania wła 
snęgo przedszkola, która będzie 
zaopatrzone we wszelkiego rodza­
ju sprzęt. Otwarcie przedszkola 
nastąpi w dniu 1 maja. Oprócz glamentowanych.

przekroczyli plan zbytu w miesią­
cu kwietniu o 21 proc. Uruchomili 
oni poza tym nową placówkę 
sprzedaży w Elblągu. Mieszkańcy 
Elbląga będą mogli zaopatrywać 
się w nowo otworzonym dziale 
sprzedaży w artykuły dziowiar- 
sko-pończosznicze po cenach re­

ja wzmogli swe wysiłki dla 
podniesienia wydajności pio­
nów, zwiększenia obszaru za­
siewów przez likwidację od­
łogów. oraz zwiększenia sianu 
trzody chlewnej i bydła. Wraz 
z klasą robotniczą budujemy 
siłę gospodarczą i polityczną 
Polski Ludowej. To nasz 
wkład w dzieło walki o pokój 
i przyśpieszenia marszu ludu 
polskiego do socjalizmu”.

KAZIMIERZ DĄBROWSKI 
Prezes Pow. Żarz- PSL 

w Elblągu
„Historia narodu polskiego 

nauczyła ohotpów, że zwycię­
żyć mogą tylko w jeduj m'sze­
regu z ldasą robotniczą, przo­
dującą silą narodu, którą pro­
wadzi Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. Radykalny 
ruch chłopski również stoi w 
przededniu zjednoczenia stron 
nictw ludowych i tym pew­
niej pójdzie naprzód w pod­
niesieniu wsi polskiej na wyż­
szy poziom-

W dniu 1-go maja zamanife­
stujemy, że sojusz robotniczo- 
chłopski jest sojuszem trwa­
łym i nierozerwalnym. Wraz 
z klasą robotniczą chłop pol­
ski do końca doprowadzi dzie­
ło zwycięstwa ludu polskiego- 
We wspólnej walce i pracy 
dojdziemy do całkowitego 
zniesienia wyzysku człowieka 
przez człowieka i ustroju spra 
wiodliwości społecznej-

W dniu 1-go maja masowo 
nójdziemy w pochodach, by 
święcić dzień Święta Pracy 
pod wspólnymi hasłami walki 
o pokój i socjalizm”.

NARCYZ KOZŁO W SKI 
Prez. Pow. Zarządu Stron- 

Ludowego w Tczewie.
„Stojąc w jednym szeregu z 

klasą robotniczą Polski i ma­
nifestując swoje najszczersze 
pragnienie pokoju w przed­
dzień święta 1-go Maja — 
Święta pokoju i pracy, oświat; 
czarny ,że wspólnymi silami 
dążyć będziemy do pełnej li 
kwidacji odłogów, zwiększę 
nia wydajności ziemi, rozwo­
ju gospodarki hodowlanej- 
Wiedząc o tym, że praca i kul 
tura ludu jest najpewniejsza 
rękojmią szczęścia i pokoju, 
dążyć będziemy do zwiększe­
nia czytelnictwa i oświaty na 
wsi. Dołożymy wszelkich sta­
rań, ażeby placówki spółdziel­
cze znajdujące się na naszym 
terenie pracowały jak najspra 
wnisj.

W dniu 1-go maja, zamani­
festujemy swoją pełną jed­
ność z klasą robotniczą biorąc 
jak najliczniejszy udział vr 
obchodzie tego święta pod ha­
słami wspólnej walki”.

KAROL KRYSTEK 
Przewodn. Koła PSL W 
Królowie gm- St. Pole, 

pow. Malbork

Program uroczystości 1-majowych
tu miastach Wybrzeża

W GDAŃSKU
W dniu dzisiejszym o godz. 

16-tej odbędzie się w Teatrze 
Wielkim uroczysta akademia, na 
której wygłosi przemówienie tow. 
■minister Skrzeszewski. W części 
artystycznej wystąpią: prof, ili- 
-wicka, która odegra na fortepia­
nie szereg utworów Chopina, zes­
poły świetlicowe Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdańsku, ZMP, Do­
mu Dziecka z Kwidzyna, dzieci 
robotników szkoły podstawowej 
nr 7 z Gdyni - Grabówka, zespół 
świetlicowy Zw. Zaw. Pracowni­
ków Spółdzielczych oraz chór 
studentów Politechniki Gdańskiej. 
Atrakcją programu będzie wy­
stęp 30-osobowego zespołu dzie­
cięcego akordeonistów i 50-oscbo 
wego chóru.

W niedzielę dnia 1 maja po 
ogłoszeniu pobudki przez syreny 
fabryczne i trębaczy, którzy ob­
jadą miasto na samochodach na­
stąpią zbiórki uczestników pocho 
du w zakładach pracy- po czym 
nastąpi wymarsz na miejsce zbió­
rek dzielnicowych. ,

Kolumna młodzieżowa zbierze się o 
godz. 8 przy Alei Rokossowskiego od 
Komendy Miasta WP do Politechniki 
Gdańskiej.

CZAS I MIEJSCE ZBIOREIC 
DZIELNICOWYCH

Godz. 8,15 — Dzielnica Orunia — ul. 
Jedności Robotniczej od stacji Bisku- 
pia Góra. Godz. 7,30 — Dzielnica Śród 
mieście — przy Dworcu Głównym. 
Godz. 8,30 — Dzielnica Nowy Port — 
przy bramie Stoczni nr 2. Godz. 7,20 
— Dzielnica Wrzeszcz — ul. Grun­
waldzka róg Libermana. Godz. 7,45 — 
Dzielnica Siedlice — ul. Gen. Świer­
czewskiego. Godz. 9.00 — Dzielnica

O godz. 10-00 Odbędzie się na Batorego,
placu Zgromadzeń Ludowych , zbiórka samochodów o godz. 7,45 na 
Wiec. Przemawiać będą tow. min. | placu chrobrego, o  godz. io-tej na- 
Skrzeszewski, ob. Rek -  wicemi- | pochodow dzielmco-
nister Sprawiedliwości, działacz 
Stronnictwa Ludowego oraz tow. 
Wróblewski. przewodniczący 
Głównego Zarządu ZAMP

Po zakończeniu Wiecu pochód 
przemaszeruje ul. Rokossowskie­
go do Pomnika Czołgistów, gdzie 
przedefiluje przed trybuną hono­
rową,

O godz. 16-tej we wszystkich 
dzielnicach miasta odbędą się za­
bawy ludowe.

W GDYM
W dniu dzisiejszym o godz. 16 

odbędzie się akademia w Państwo 
wyra Teatrze „Wybrzeże“. Prze­
mówienie' 1-majowe wygłosi dele­
gat KC PZPR tow. Rybicki, po 
czym w części artystycznej wy­
stąpią artyści Teatru „Wybrzeże“ 
z ob. ob. Bogurską, Perczyńską, 
Góreckim i Górkiewiczem na cze­
le. Następnie chór ,,Echo“ odśpie­
wa szereg pieśni rewolucyjnych, 
a orkiestra Marynarki Wojennej 
odegra kilka utworów muzycz­
nych.

W niedzielę 1 mają o godz. 6,30 
nastąpią zbiórki uczestników po­
chodu w zakładach pracy, po­
czym odbędzie się wymarsz na 
miejsca zbiórek dzielnicowych, 

CZAS I MIEJSCE ZBIÓREK 
DZIELNICOWYCH

Godz. 8,50 — Dzielnica Port — zbiór 
ka przy ul. Polskiej. Godz. 9,00 — 
Dzielnica Śródmieście — Ziórka na 
Placu Kaszubskim. Godz. 9,00 — Dziel

Oliwa — ul. Rokossowskiego przy i nica Grabówek — Ziórka przy Szkole 
Teatrze Wielkim. Godz. 7,00 — Zbiór- Morskiej. Godz. 9,00 — Dzielnica Or- 

1 ka samochodów przy ul. 3 Maja. Iowo — Zbiórka garaże MZKGG.

wych na Plac Grunwaldzki.
Godz. 10,30 — Wiec, po zakoń­

czeniu którego pochód przemasze 
ruje ulicami Waszyngtona, Der- 
dowskiego, Świętojańską, gdzie 
u wylotu ul. 10 lutego zostanie 
postawiona trybuna, na której 
przedstawiciele partii politycz­
nych, społeczeństwa i organizacji 
młodzieżowych odbiorą defiladę.

O godz. 16 odbędą się zabaw? 
ludowe na Skwerze Kościuszki, 
przy gimnazjum w Orłowie i na 
Grabówku, oraz imprezy sporto-

W SOPOCIE
W sali Grand Hotelu odbędzie 

się w dniu dzisiejszym uroczysta 
akademia. W części oficjalnej 
przemówi m. in. przedstawiciel 
KC PZPR tow. Tomorowicz.

W części artystycznej wystąpią 
artyści Teatru Paiistwowego >,W? 
brzeże“ oraz połączony chór ZW- 
Zaw. Prac. Samorządowych i Pań 
stwowej Szkoły Muzycznej w So' 
pocie. .

W niedzielę 1 maja o godz. 8,3u 
zbiórka uczestników pochodu W 
zakładach pracy, po czym nastąp 
wymarsz na miejsce centralnej 
zbiórki na molo , .

O godz. 10 odbędzie się wiew 
po czym uformuje się pochód któ­
ry przemaszeruje ulicami RokoS' 
sowskiego, Placem Wolności do ul- 
Podjazd, Stalina. 3 Maja, Grun­
waldzką, Powstańców WarszaWlj 
gdzie rozwiąże się po przedefń0' 
waniu przed trybuną honorowa*
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J E R Z Y  A L B R E C H T

ODPOWIEDZ WICHRZYCIELOM
, 20 marca Rząd Rzeczypospolitej 

podał do wiadomości całego spo­
łeczeństwa swoje stanowisko w 
sprawie uregulowania stosunków 
między Państwem a Kościołem.

O czym mówi oświadczenie 
Rządu?

Oświadczenie mówi jasno i pros 
to. że Rząd. uznając całkowicie i 
ochraniając swobodę wierzeń i 
praktyk religijnych, nie dopuści 
do dalszego nadużywania wiary 
i ambony dla antypaństwowej ak­
cji kleru, że pragnie ułożenia sto­
sunków z Kościołem, w duchu 
lojalności i rzetelnej troski o do­
bro publiczne.

Jak powszechnie wiadomo, sta­
nowisko Rządu znalazło m o c n e  
p o p a r c i e  wśród szerokich 
rzesz robotników, chłopów, inte­
ligentów, w ś r ó d  m i l i o n ó w  
l u d z i  w i e r z ą c y c h  w mieś­
cie i na wsi. Na tysiącznych zgro­
madzeniach masy ludowe doma­
gały się od władz kościelnych za­
niechania szkodliwej walki z Rzą­
dem i ułożenia stosunków z Pań­
stwem na podstawie oświadczenia 
rządowego. Wiadomo również, że 
stanowisko Rządu spotkało się z 
uznaniem, z mniej łub więcej 
śmiałym poparciem setek księży 
patriotów, związanych z ludem i 
niechętnych wciąganiu Kościoła 
do walki z Państwem , polskim, 
jak: ksiądz Faustman. ks. dziekan 
Płonka, ks. Henczyca, ks. Paster­
nak, k's. Kaleta, ks. infułat prof. 
Zaleski i wielu, wielu innych.

A jak ustosunkowała się hie­
rarchia kościelna do oświadcze­
nia rządowego?

24 kwietnia, ogłoszony został z 
ambon list pasterski.

O czym mówi ten list, podpi­
sany przez 24 biskupów?

Z listu pasterskiego wynika jas 
no i niedwuznacznie, że episkopat 
w b r e w  w o l i  szerokich mas 
ludowych, nie chce porozumienia 
z Państwem, że wchodzi jawnie 
na drogę walki z demokracją pol­
ską, na drogę podburzania prze­
ciw państwu ludowemu, stosując 
niewybredne środki demagogii i 
fałszowania naszej rzeczywistoś­
ci w oczach ludzi wierzących.

rozkazom polityków watykańskich
część kleru wykorzystywała te roz­
legle prawa i swobody dla hamo­
wania wysiłków odbudowy, wystę­
pując przeciwko tym, którzy ofiar­
ną i wydajną pracą przodują w 
walce o dobrobyt i siłę. Polski: Wy­
korzystywała je, aby jątrzyć i bu­
dzić niepokój i w ten sposób dzia­
łać na rękę. podziemiu i tym, co 
szkalują dobre imię Polski poza 
granicami kraju.

Władza ludowa nie może i nie 
będzie tolerować dalszego naduży­
wania tych swobód i przywilejów 
przeciwko interesom Państwa Pol­
skiego.

Znamienna obrona
List pasterski występuje z jaw­

ną obroną tycli księży, którzy 
współdziałali w, zbrodniach band 
podziemnych i prawomocnie skaza­
ni zostali na jawnych rozprawach 
przez sądy Rzeczypospolitej na naj­
cięższe kary.

„Boleśnie odczuwamy... — głosi 
list pasterski — że tylu kapłanów 
jest oderwanych od ołtarzy! Nie­
pokoją nas szeregi obwinionych i 
skazanych, którym nawet pomóc 
nie jesteśmy w stanie, nie mając 
możności poznania istoty tych 
oskarżeń ani wysłuchania (?) oskar 
żonych“.

O jakich kapłanach tu mowa?
Czy może o księdzu Fertaku, 

który biogosiawił ryngrafy bandy 
NSZ i mordowanie „zwolenników 
obecnego ustroju“ nazywa! „świę­
tym obowiązkiem“, który na jaw­
nej rozprawie w Warszawie oświad 
czyi przygwożdżony niezbitymi 
dowodami, że obraz jego działalno­
ści „namalowany jest krwią ojców 
rodziny“?

Czy może o ks. Łososiu lub ks. 
Ortotowskim, którzy nie tylko bło

Insynuacja 
a rzeczywistość

.....List, pasterski usiłuje wmówić
naszemu społeczeństwu, że Koś­
ciół w Polsce jest prześladowany, 
że swoboda wiary jest zagrożona, 
że nauczanie religii jest zakazane 
itp. USiłuje to wmówić wierzą­
cym, aby wywołać w nich roz­
terkę, ażeby wnieść zaniepokoje­
nie, ażeby wezwać do „obrony 
wiary“ przed zmyślonym niebez­
pieczeństwem, ażeby wzniecić fa­
natyzm religijny, wprowadzić roz 
dźwięk w szeregi społeczeństwa i 
zahamować naszą pokojową, wiel 
ką pracę.

Zestawmy ten list z naszą rze­
czywistością. Co mówią fakty, 
stwierdzane przez każdego oby­
watela w codziennym życiu kra- 
ju?

Fakty mówią, że nigdzie Rząd 
nie przeszkadza w sprawowaniu 
obrządków religijnych i w naucza­
niu religii. Fakty mówią przeciw­
nie, że praktyki religijne korzysta­
ją z opieki i ochrony wiadz pań­
stwowych.

Fakty mówią, że Kościół ma w 
Polsce możność wydawania i wy­
daje 62 czasopisma i gazety w 
wieluset tysięcznych nakładach, to 
jest wielokroć więcej niż np. we 
Francji i Anglii.

Fakty mówią, że dobra kościel­
ne zostały wyłączone z pod dzia­
łania reformy rolnej, j

Fakty mówią, że iiość posiadło­
ści zakonnych, nie zmniejszyła się, 
lecz poważnie wzrosła w porów­
naniu z okresem przedwojennym.

Fakry mówią, że Państwo wy­
dało seiki milionów złotych na od­
budowe kościołów.

gosławali krwawą bandę „Mura­
ta“, ale organizowali, pomagali, in 
spirowali dziesiątki bestialskich 
morderstw, ażeby potem „pocie­
szać“ rodziny tych, których mordo 
wać kazali?

Przez długi czas opinia publicz­
na w całym kraju na próżno c- 
czekiwała ze strony episkopatu 
słów potępienia dla tych zbrodnia 
rzy, dla coraz liczniejszych faktów 
wiązania się księży ż; przestępczą, 
zbrodniczą działalnością podzie­
mia. Dziś wszyscy uczciwi ludzie 
z najwyższym oburzeniem przyj­
mują te niesłychane wyrazy soli­
darności listu pasterskiego z jaw 
nymi zbrodniarzami, łamiącymi 
nie tylko prawo, ale i elementar­
ne zasady etyki.

Nawrót
do średniowiecza

List pasterski usiłuje zawrócić 
i Polskę do mroków średniowiecza. 
Biskupi usiłują skłonić młodzież 
polską do porzucenia wszelkiej 
pracy społecznej, do wyrzeczenia 
się zdobyczy nowoczesnej nauki i 
kultury, zalecając jej jedynie lek­
turę religijną. Biskupi chcieliby 
stłumić w sercach i umysłach na­
szej młodzieży umiłowanie dziel 
naszych wieszczów, które nieraz 
znalazły się na indeksie kościel­
nym, chcieliby stłumić jej szla­
chetny pęd do wiedzy.

Fakty mówią, że liczba stowa­
rzyszeń religijnych, swobodnie dzia 
łających w Polsce, jest większą, 
niż w jakimkolwiek innym kraju 
Europy.

Fakty mówią, że ani we Fran­
cji, ani w Anglii, ani w Belgii, ani 
w Stanach Zjednoczonych, a więc 
w wielu krajach, w których Ko­
ściół oddzielony jest od państwa 
nie korzysta on z tak szerokich 
uprawnień i przywilejów, jak w 
Polsce Ludowej.

Ale fakty mówią również o 
tym, że tycli rozległych uprawnień 
i przywilejów przeważająca część 
hierarchii kościelnej w Polsce nie 
chciała dotąd wykorzystać dla wią 
czenia się do pracy caiego narodu 
nad odbudową zniszczonego kraju 
z ruin wojennych, nad umocnie­
niem pomyślności i niepodległości 
naszego Państwa. Przeciwnie. An­
tydemokratyczna, ślepo posłuszna

Młodzież polska dumna jest z 
tego, że należy do narodu, który 
wydał Kopernika i Śniadeckiego, 
Mickiewicza i Słowackiego, Chopi 
na i Curie-Skłodowską i n i e d a 
p o s ł u c h u  nawoływaniom do 
średniowiecznego obskurantyzmu.

Spadkobiercy Targowicy
List pasterski długo i zawale 

próbuje wykazać, że „Kościół 
wpływów swoich nigdy nie uży­
wał na szkodę Polski“.

Dziwnie zaiste brzmią te słowa 
w liście podpisanym przez bisku­
pów, wśród których widnieją n a- 
z w i s k a  s p l a m i o n e  k o l a ­
b o r a c j ą ,  wysługiwaniem się 
hitlerowskim okupantom — bisku 
pów Kaczmarczyka, Adamskiego, 
Lorka...

Powszechnie wiadomym jest, że 
w okresie okupacji hitlerowskiej 
w walce z okupantem, w obozach, 
w katowniach gestapo ginęli obok 
tysięcy bojowników o wolność, 
również księża patrioci, wierni 
sprawie swego narodu. Imiona ich 
otacza czcią cała patriotyczna i 
demokratyczna opinia.

w życiu kościelnym i religijnym. 
Chcę tedy. i wzywam was, abyście 
z całą sumiennością zachowywali 
wszystkie przepisy i prawa władz 
tak administracyjnych jak wojsko 
wych. W, społeczeństwie musi bye 
ład i porządek!. Nie wolno nam 
nakłaniać ucha na podszepty po­
dejrzanych ludzi, gdyby usiłowali 
wciągnąć społeczeństwo nasze, 
zwłaszcza młodzież, do nieobliczal 
nej, konspiracyjnej akcji“.

A  któż nie pamięta antyna- 
rodowe.j działalności biskupa 
Adamskiego, którego kuria 
.już na zajutrz po upadku Pol­
ski 15 września 1939 r. pospie 
szy ła ; z listem w języku nie­
mieckim!

„Liebe Christeń— niiii ehrze 
ścijanie! współpracujcie uczci 
wie z władzami niemieckimi, 
dopilnujcie jak dobrzy chrze­
ścijanie i obywatele wszyst­
kich ustaw i rozporządzeń nie 
mi.eckich władz wojskowych i 
cywilnych. Zajm ijcie się spo­
kojnie waszą: pracą domową, 
ufajcie bezwzględnie organom 
mianowanym w waszych gm i­
nach przez władze niemiec­
k ie - W tedy w naszym kraju 
rodzinnym przyświeci słońce 
szczęśliwej przyszłości".

A któż nie pamięta gorli­
wych wezwań biskupa Lorka, 
który nawołując do wyjazdu 
do Rzeszy dostarczał Niem­
com siły roboczej.

Ci, co wczoraj pod jarzmem 
hitlerowskiego barbarzyńcy 
wzywali naród do posłuszeń­
stwa wobec wroga, dziś, w wol 
nej Polsce u s i ł u j ą  j ą ­
t r z y ć  przeciwko władzy lu­
dowej.

Jak nazwać te fakty? Czy

jest to „używanie wpływów 
kościoła” na pożytek czy na 
szkodę Polski!

To jawne sprzeniewierzenie 
się interesom narodu w okre­
sie dlań najtrudniejszym było 
niesławnym przedłużeniem 
targowickich tradycji bisku­
pów Kossakowskich i Massal­
skich, w okresie kościuszkow­
skiej insurekcji przykładnie 
przez lud warszawski ukara­
nych za zdradę narodu-

Czy politykę realizowali ów­
cześni targowiczanie!

Realizowali politykę Waty­
kanu papieża Piusa VI, któ 
ry w liście do kapituły war­
szawskiej z 15 grudnia 1795 r. 
pisał:

„Katolicka Polska zarzą­
dzeniem boskim pod władzę 
carycy Katarzyny II oddana 
tam znalazła swoje przezna­
czenie”. Niespełna 40 lat póź­
niej Grzegorz XVI potępia 
krwawo zduszone Powstanie 
Listopadowe j  jego organiza­
torów jako „twórców kłam­
stwa i chytrości, którzy w 
tych czasach nieszczęśliwych 
pod płaszczykiem religii pod­
nieśli głowę m-zeciwko prawo­
witej monarchii”.

Watvkan na przestrzeni ca­
łego 19 i 20 wieku prowadził 
n i e z m i e n n i e  t ę  a n t y ­
p o l s k ą  p o l i t y k ę ,  wy­
mierzoną przeciw wyzwoleń­
czym ruchom naszego narodu-

Czyją politykę realizują dzi 
siejsi biskimi — autorzy listu 
pasterskiego?

Te samą antypolską polity­
kę Watykanu, którego głowa 
— Pius XII nie znalazł słowa 
potępienia dla ooraweów hitle 
rowskich, kiedy mordowali

miliony Polaków, a który dziś 
popiera otwarcie rewizjoni­
styczne, antypolskie dążenia 
Niemców i który wprzęga Wa. 
tykan w służbę imperialistycz 
nych planów amerykańskiego 
kapitału.

Wyrazem tej samej polityki 
jest list pasterski episkopatu- 
To nie jest dokument poi -  
s lc i.

Jeszcze na szereg tygodni 
przed jego ogłoszeniem, kiedy 
niektórzy przedstawiciele hie- 
rarchi i kościelnej przebiera! i 
się w owcze skóry i przebąki­
wali o porozumieniu między 
Kościołem a Państwem, sły­
szeliśmy już zapowiedzi tego 
listu przez „Głos Ameryki” i 
w „Ossewatore — Romano” .

Mocodawcy episkopatu pol­
skiego znajdują się nie tu w 
Polsce wśród milionów pro­
stych ludzi, budujących lep­
sze jutro w swej ojczyźnie, 
lecz tam, wśród imperialistycz 
nych i watykańskich poiity-
ków.

Sparaliżujemy 
wichrzenia reakcji
Dlaczego episkopat polski, 

wbrew woli narodu, wbrew intera 
som polskim, wbrew jasnemu sta 
nowisku , Rządu, zapewniającemu 
pełną swobodę wiJfy i praktyki 
religijnej, wybiera miast porozu­
mienia — drogę walki ?

Dlaczego stwarza fałszywy o- 
braz rzekomych ograniczeń i prze 
śladowań Kościoła w Polsce ?

Dlaczego solidaryzuje się, dla­
czego usprawiedliwia księży, któ­
rzy powiązali się z terrorystami 
podziemia i obcą dywersją?

Dlaczego usiłuje stłumić entu-

I zjazm młodzieży,» budującej jasną 
! przyszłość naszej ojczyzny ? 
i Dlaczego usprawiedliwia tych 
I spośród kleru, którzy w dalszej 

i niedawnej przeszłości jawnie 
sprzeniewierzali się interesom na 

i rodu i służyli wrogim Polsce si.
| łom?
i Dlaczego ściga i prześladuje 
; tych księży, którzy chcą współ- 
| pracy z władzą .ludową i w prali 

tyce ją realizują ?
Czyni to nie dla obrony reli­

gii, nie dla obrony wiary, nie d l ć j  
obrony Kościoła, którym nikt i ni( 
w Polsce Ludowej nie zagraża, i 
dla polityki -— reakcyjnej politj 
ki, bezojczyźnianej polityki, wato 
kańskiej polityki, która zamierz: 
do osłabienia naszego kulowego 
państwa i poderwania dzieła budi 
wy nowej Polski.

Ta polityka, jak wszystkie po 
przednie próby wstecznietwą, za: 
trzymania rozwoju i postępu na 
szej ojczyzny, jest beznadziejna 
musi ona ^prowadzić jej spraw 
ców tylko o ’ dalszego odosobnię 
nia w narodzie i może się skoń 
czyć tylko bankructwem.

Tej polityki, wymierzonej w ii 
teresy naszego ludowego pan 
stwa, tolerować nie będziemy.

Władza, ludowa i demokracji 
polska ma dość siły, aby sparali 
żować wszelkie wichrzenia reak
cji.

W swym dążeniu do obrony na 
istotniejszych zdobyczy odrodzc 
nej Polski, władza ludowa korzy 

| sta i korzystać będzie z pomoc; 
; i poparcia olbrzymiej większość 
wierzących.

Nie wątpimy, że wśród duchr 
wieństwa nie zabraknie szczeryc 
i uczciwych patriotów i obywatel 
którzy znajdą wspólną drogę 
Polską Ludową.

ćPrzedruk z ,,Trybuny Ludu“

Józef Kolosz — Kostecki (Marcel)
( W s p o m n i e n i e )

W dniu piericszego maja odbę­
dzie się w Rybniku uroczystość 
przemianowania kopalni „Emma’6 
na kopalnię im. Kolorza-Kostec- 
kiego.
Kiedy w ponurą jesień monachij­

ską 1938 roku przyszła z Hiszpanii 
wiadomość, że w ofensywie nad 
Ebro zginął dąbrowszczak, Józef 
Kolorz, mało kto wiedział w kraju, 
że to zginął uie tylko jeden z naj­
wierniejszych, ale i jeden z najwy­
bitniejszych synów Polski.

Niewielka tylko grupa ludzi znała 
w Polsce Kolorza, Działalność swo­
ją prowadził na obczyźnie, we Frań 
cji, dokąd zmuszony był wyjechać 
za chlebem. Tara wyrósł na przy­
wódcę demokratycznej emigracji

polskiej. Walka z faszyzmem za­
prowadziła go potem na front anty­
hitlerowski, aż do Hiszpanii. Tu 
oddał życie swoje za Polskę z tą sa 
mą prostoiii, z jak>ą dla niej żył.

Kolorz urodził się 19 marca 1900 
roku w Radlinie, koło Rybnika na. 
Górnym Śląsku. Był synem górnika. 
Z dzieciństwa wyniósł nienawiść do 
niemieckiego okupanta i twarde ślą 
skie przywiązanie do Ojczyzny. 
Dzieciństwo krótkie i niewesołe. W 
14-ym roku życia zjeżdża do kopal­
ni. Pracuje wiele lat na szybie 
„Emma44.

Rok 1918 przynosi oczekiwaną 
gorąco niepodległość. Kolorz bierze 
udział w walce o polskość Śląska. 
Wkrótce przekonuje się, że wyzwo-

Ale któż nie pamięta niegodne­
go postępowania biskupa Kacz­
marczyka wysługującego się Niem 
com, któż nie pamięta słów jego 
listu pasterskiego z maja 1940 r., 
w którym pisał:

„Władze niemieckie zgodnie z 
obietnicą, zostawiły nam swobodę

lenie zagrabili dla siebie magnaci.
, Pod rządami obszarników i wiel­

kich kapitalistów, Polska nie może 
wyżywić wszystkich swoich synów. 
Bezrobocie i głód wypędziły Kolo­
rza, jak tylu innych, na tułaczkę. 
Osiada najprzód we wschodniej, po 
tein w północnej Francji, pracując 
wciąż wT kopalniach.

Jego bart i oddanie sprawie, jego 
wytrwałość w pracy i jego wielkie 
zdolności wysunęły go rychło na 
kierownika polskiego ruchu demo­
kratycznego we Francji. Nie mniej­
szym szacunkiem cieszył się Marcel 
u Fracuzów. Jako człbnek Francus­
kiej Partii Komunistycznej, zapra­
szany był na wszystkie zjazdy tej 
Partii, a w 1930 roku zaszczycony 
został wyborem do jej Komitetu 
Centralnego.

Po dojściu do władzy Hitlera, 
Marcel, wychowanek Partii Komu­
nistycznej, widział główne zadanie 
w walce z zagraniczną polityką Pił 
siulskiego i Becka, w walce o zabez 
pieczenie niepodległości przez so­
jusz z Z. S. R. R. Kiedy w 19Tj 
roku, naród francuski organizuje 
Front Ludowy przeciw faszyzmowi 
i wojnie, większość emigracji sta­
nęła u jego boku. Marcel organi­
zuje jedność polskiego ruchu za­
wodowego we Francji. Marcel wzy­

wa teraz emigrację do utworzeni 
własnego dziennika. buduje z tj 
sięcy skromnych składek „Dzienni 
Ludowy44 i kieruje nim pod psei 
donimem Józef Kostecki.

Wybuchł spisek hitlerowski 
Hiszpanii, ten pierwszy zwiastu 
zbliżającej się generalnej rozpraw! 
między faszyzmem i demokracji 
Marcel wychowujący od lat ernigr. 
cję w duchu internacjonalistyci 
nym, rzucił myśl utworzenia bryg; 
dy ochotników polskich dla zbro 
nego poparcia napadniętej Republ 
ki. Myśl ta, nawiązująca do słav 
nej tradycji naszych walk „za w; 
sza i naszą wolność44 znalazła sz«i 
rokie echo zarówno we Francji, ja 
i w Polsce. Realizacji tej wielki« 
idei poświęcił Marcel resztę swep 
życia. A kiedy Brygada DąbroV 
skiego pojawiła się na froncie a 
lyhitlerowskim i w hiszpańskich k 
munikatach wojennych, Marcel z 
żądał dla siebie jednego tylko z 
szczytu: chciał służyć wr Brygadz 
iako prosty żołnierz. 1 jako szai 
Dąbrowszczak zginął w ofensyw] 
nad rzeką Ebro, 23 września 19- 
roku.

Takie są dzieje Marcela, proste 
surowe dzieje polskiego górnik 
działacza i żołnierza.

R o m a n  K o r n e c k

Pieriuszomajoira zbiórki
na Centralny Dom Młodzieży

Pochód pierszomajowy w Pra dze, stolicy bratniej Czecho- 
Słowacji

W ramach obchodu tegorocz­
nego święta pierwszomajowego 
na terenie całego kraju przepro­
wadzona będzie zbiórka uliczna 
na rzecz budowy Centralnego 
Domu Młodzieży w Warszawie.

Młodzież polska nigdy dotąd 
nie miała swego ośrodka — dziś 
sama go buduje. Centralny Dom 
Młodzieży jest wielkim zada­
niem, jakie wzięła na siebie mło­
dzież w dziele odbudowy War­
szawy.

W nowej, pięknej ł wspanial­
szej niż ongiś Warszawie nie za­
braknie wielkiego ośrodka mło­
dzieżowego, który będzie włas­
nością młodzieży całego kraju, 
ośrodka, który gościć będzie 
przybywających do Warszawy 
młodych robotników i chłopów, 
uczniów i studentów. Centralny 
Dom Młodzieży będzie komplek­
sem otoczonych zieleń ą gma­
chów, w których znajdą się 
świetlice, wielka biblioteka, czy­
telnie, tea'r, sale odczytowe, 
ośrodek szkoleniowy oraz siedzi­
ba władz naczelnych ZMP i 
ZAMP. Przewiduje się również, 
ria terenie 50-hektarowej dzielni­

cy młodzieżowej, urządzenie pł; 
walni, sai sportowych, gimn 
stycznych i ośrodka turystyczn 
go dla wycieczek. Dzieinii 
zamknie park i rozległe terer 
sportowe z przystanią kajaków 
na Wiśle.

W najpiękniejszej części Wa 
szawy stanie Centralny Do; 
Młodzieży.

Już od czerwca na terenac 
pomiędzy Parkiem Ujazdowsko 
a Placem Zbawiciela pracował 
traktory i buldożery. Znikają r 
iny — przygotowuje się teer 
pod budowę CDM.

Pierwszomajowa zbiórka r 
CDM wyrażać będzie troskę ki: 
sy robotniczej i całego ludu pr. 
cującego o wychowanie młodej 
pokolenia — budowniczych Po 
ski Socjalistycznej.

Pierwszomajowa zbiórka — 1j 
konkretna pomoc klasy roboto 
czej w budowie wielkiego socj 
listycznego ośrodka młodzieży.

W zbiórce weźmie udział oki 
ło 120 tysięcy kwestarzy - 
przedstawicieli partii, czionkó 
związków zawodowych oraz m 
dzieży.
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Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski granitowy fundament Polski Ludowej
HuiUłiU' **m!ninuuiauimu.iuimiülUUUlUUUUIUIHmuniiiumuiii!iiii!iiiiiiu!iiuii!iiiiimiiiiiiiiiiiiiiii,i.... ...................... ....................1................. ..............................iiuiiuuiiiiiunuuuiuiiiuuiium iuim uiiiuluiHiHim iUUilim iiuilłHim UlllUlUlUUlUillUlllllliUUIliniUlHIIIluuiuiiHiiiiiinuHniiii Ui,miijtpjuimuumimiuuiiijiiiiNiMiiaiitmmiuuuiiwiinii!im,'iuM!HHiimumimii!!iNmNUH!iinniii!imnimiiiHi



Str 4 G E O S  W Y B R Z E Ż & Nr 117 (677)

Przygotowania Nowego Portu
do Święta R obotn iczego

7 Nowym Porcie mieszka po- 
ł 10.000 ludzi pracy, nic dziw- 
:o zatem, że dzielnica ta czyni 
«nie gorączkowe przygoto wa­
do Święta Robotniczego. Ser- 

a dzielnicy, skupiającym wszel 
przejawy życia społecznego 

t Komitet PZPR przy Alei Wol 
id
7 jasnym, słonecznym, lokalu 
mitetu panuje stale ożywiony 
h. Przychodzą tu bowiem, po- 
towarzyszami partyjnymi i bez 
■tyjni mieszkańcy portowej 
sinicy, zwracając się z zapyta 
mi do Komitetu we wszystkich 
aich sprawach.
)ziś — gdy do wielkiej dla mie 
ańców chwili, brakuje już tyl 
kilka gdozin, lokal Komitetu 

ni gorączkowym dosłownie ru- 
jm.
'o chwila otwierają się drzwi i 
pada ktoś jak po ogień“ — no- 

interesant. Sekretarka, zręcz- 
„reguluje“ ruch wysyłając in- 

esantów do odpowiednich to- 
rzyszy i jednocześnie obsługu- 
: co sekunda dzwoniący telefon.

— „Towarzyszko, przyniosłam 
50 m. płótna z „Amady“ — iu kła 
dę i lecę spowrotem

— „My tu w sprawie urządzeń 
elektrycznych do dekoracji dziel 
nicy. Żarówki są. Drabina jest. 
Zaraz się bierzemy do pracy".

Sekretarz Komitetu tow. Rzym- 
kowski, po prostu dwoi się, aby

jak najszybciej, wszystkich zała­
twić.

Trzymając w ręku słuchawkę 
telefoniczną, jednocześnie kieruje 
do pracy elektrotechników, dyspo 
nu je płótnem i omawia z kierów 
nictwem zespołu świetlicowego 
program artystyczny akademii. 
Telefonuje właśnie towarzysz z

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i

0 godzinie 12 ukończona zostanie
d o k o r a c j a  G d a ń s k a

Dziś wraz z wybiciem godziny i plac przed Urzędem Wojewódz- 
12-taj zostanie zakończona deko- j kim oraz Plac Wolności w No-
racja Gdańska.Miasto w pełnej ga 
li będzie po tej godzinie oczeki­
wać na dzień wielkiego święta.

Brygady Działu Gospodarczego 
Zarządu Miejskiego rozpoczęły 
pracę dekoracyjną we czwartek 2 
bm. Poszczególne sekcje pracow­
ników udekorowały plac przy Bra 
mie Oliwskiej, Plac Czołgistów,

2-gi Festival Sztuki
n a  W y b r z e ż u

iV lokalu M. T. G. odbyła się 
iferencja prasowa w sprawie II 
stivalu Plastyki, jaki trwać bę- 
e w okresie od 4 czerwca do 
sierpnia br. Festival składać się 

Izie z 15 wystaw: 1) Morze w 
órczości starych mistrzów szko- 
flamandzkiej, holenderskiej, wlo- 
ej, francuskiej. 2) Współczesna 
ifika meksykańska. 3) Ceramika 
-lassa. 4) Sto lat malarstwa pol- 
ego. 5) Zbiorowa wystawa dziel 
awerego Dunikowskiego, Karola 
.rischa, Feliksa Kowarskiego. 6) 
'ólna wystawa współczesnego 
larstwa. 7) Ogóina współczesna 
irynistyka 8) Międzynarodowa 
:uka dziecka. 9) Polska Sztuka 
dowa. 10) Pokaz malowideł lu- 
wego twórcy Nikofora. 11) Fo- 
jrafia ogólno-polska i zagranicz- 
, fotografia czechosłowacka. 12) 
ystawa polskich i francuskich 
'dawnictw artystycznych i inne. 
Niezależnie od Festivalu Plasty- 

który odbędzie się w Sopocie, 
terenie Gdyni zostanie zorgani- 

wina w okresie od 1 czerwca 
31 sierpnia Wystawa Regional- 

,v.połączona z kiermaszem, która 
brązuje osiągnięcia placówek go- 
odarczych na Wybrzeżu. Prócz 
j imprezy zostanie otwarta w 
miach Morza“ również na tere: 
: Gdyni problemowa wystawa 
srska, której zadaniem będzie _zo- 
azowanie wszystkich zagadnień, 
-Mazanych z gospodarką morską. 
Akcję propagandową, zakrojoną

na wielką skalę imprez, obejmuje 
„Orbis“ , który zajmie się ponadto 
organizowaniem wycieczek z całej 
Polski.

Ministerstwo Komunikacji przy­
znało ulgi kolejowe dla osób przy­
bywających indywidualnie na Festi­
val, które wynoszą 63 proc. od ce­
ny biletu powrotnego.

W pierwszych 2 dekadach czer­
wca kursować będzie na trasie 
Śląsk — Wybrzeże specjalny wy­
cieczkowy pociąg.

wym Porcie.
W Aleji Rokossowskiego usta­

wiono maszty (w odstępie 10 m) 
na których będą powiewać na 
przemian czerwone i białoczerwo- 
ne flagi. Na placu wzniesiono try­
bunę, która zostanie również ude­
korowana.

Przy dekoracji poszczególnych 
gmachów Zarządu Miejskiego o- 
prócz flag, transparentów i por­
tretów, będzie użyta wielka ilość 
kwiatów i zieleni, dostarczonych 
przez plantacje miejskie.

S T A R Y  G D A Ń S K

Rady Zakładowej w Porcie. Tow. 
Rzymkowski słuchając rozmów­
cy wyraża zdziwienie:

— „Co, przybędzie statek z koń 
mi?. No, dobrze — doskonale, że 
przybędzie

— „Czy praca będzie wstrzyma 
na? Ależ nie, oczywiście, że nie. 
Tam, gdzie ciągłość pracy jest 
niezbędna, jak np. przy wyładun, 
ku statków, będzie ona zachoujfl 
na w dniu Święta Robotniczego".

Tow. Rzymkowski odkłada słu­
chawkę i podpiera głowę dłonią,
„zaraz, zaraz, co to jeszcze pilne­
go jest do załatwienia“ — Stoją­
cy w koło towarzysze milczą, nie 
mogąc w żaden sposób domyślić 
się,' co pozostało jeszcze ważnego 
bez decyzji.

— „Mam" —  uśmiecha się ra­
dośnie sekretarz. — „Trzeba po­
prosić straż ogniową o pomoc w 
zakładaniu dekoracji“. Momen­
talnie podbiega on do aparatu.

Korzystając z sekundy woniej, 
zapytujemy: — „Jak w waszej 
dzielnicy wyglądać będzie uro­
czystość?".

„Wspólną akademię dla wszy­
stkich zakładów pracy urządza­
my 30 bm. o godz. 13-tej na iere-

UŁOTKI WPROST SPOD MA- [ p0ręu jęie powiemy nic wię- 
SZYNY DRUKARSKIEJ rej. Przekonacie się sami, joli ro-

Miejskie Zakłady Graficzne pod 
czas demonstracji ulicznej w dniu 
jutrzejszym wywiozą na specjal­
nej platformie maszynę drukar­
ską. Maszyna podczas przejazdu 
przez ulice będzie drukować ulot 
ki Pierwszomajowe, które natych­
miast będą rozdzielane wśród de­
monstrantów.

W ten sposób wszyscy biorący 
udział w demonstracji będą czyta­
li miniaturową gazetkę Pierwszo 
majową wilgotną jeszcze od far­
by drukarskiej, (d)

J U N C /O W IE  P C W M
uratowali tonącego chłopca

W Basenie Żeglarskim portu 
gdyńskiego pływał na trapie 15- 
letni chłopiec nazwiskiem Szylew- 
ski, zamieszkały w Gdyni przy ul. 
Śląskiej 10. W pewnym momencie 
trap przewróci! się i Szylewski po­
grąży! sic natychmiast w wodzie. 
Obserwował to przypadkowo ob. 
Wożniak i zaalarmował natych­
miast dyżurnego Wychowawcę Szko 
ły Jungów, który powiadomił ucz­
niów ó wypadku. Trzech jungów 
rzuciło się natychmiast na ratunek 
i w ciągu kilku chwil wyłowili to- 
.nącego. Sprowadzone w między­
czasie. pogotowie ratunkowe zdoła­
ło przywrócić . do życia niefortun­
nego amatora zabawy na wodzie.

Jungowie Władysław Głąb, Wie­
sław Zaleski i Benedykt Szewczyk 
będą przedstawieni do oznaczenia 
za ratowanie tonących.

bolnicy 
Święto“

potrafią uczcić swoie 

(Jasta).

Na starych murach Bramy Nizinnej dawnego Gdańska zawi­
sną dziś pierwszomajowe dekoracje, symbol nowych czasów.

60  m i l i o n ó w  c e g i e ł  
na odbudową W arszaw y

Akcja wydobywania cegły roz­
biórkowej, celem ponownego jej 
zużytkowania, prowadzona pod 
kierownictwem GDO przez roz­
maite przedsiębiorstwa budowlane

rządu Miejskiego w Gdańsku 
odbyło się zebranie przedsta­
wicieli inspektoratu szkolne­
go, Zarządu Miasta, Związków 
Zawodowych i partii, _ na któ- 
tyin ukonstytuował się Komi­
tet Tygodnia Oświaty.

W skład Komitetu weszli: 
przewodniczący MRIm _ tow. 
Srebrnik jako prezes, wiccpre 
zydent miasta ob. Zakolski ja­
ko zastępca przewodniczącego 
i drugi zastępca przedstawi­
ciel inspektoratu szkolnego 
tow- Siedlecki, naczelnik Wy­
działu Oświaty i Kultury tow.

.atiunki z Dalekiego Wschodu
łyną do GdyniI

Do portu gdańskiego wszedł 
wedzki statek „Tong Hai“, któ- 

powrócił z podróży po morzach 
alekiego Wschodu. Statek przy- 
ióz! nienotowany dotychczas w 
>rtach polskich ładunek kauczu- 
i, mianowicie 950 ton, z czego 
(0 ton idzie tranzytem do Cze- 
losiowacji, a 350 ton przeznaczo- 
•ch jest dla polskiego przemysłu 
urnowego. Ponadto statek przy- 
iózl 300 ton kopry w workach 
Filipin.
W ciągu maja spodziewane są 
Gdyni jeszcze dwa statki z Da- 

kiego Wschodu, mianowicie s/s 
3ali“, który ma wejść ok. 18

maja z większym ładunkiem ko­
pry i kauczuku, a dnia 25 maja 
spodziewany jest ,s/s „Formoza“ z 
ładunkiem 1.000 ton juty indyj­
skiej.

D w a  m i l i o n y  l i s i ó w
otrzymali mieszkańcy Gdańska w marcu

W ciągu marca br. mieszkańcy 
woj. gdańskiego otrzymali ok. 3,4 
mil .przesyłek listowych, 840 tys. 
czasopism, 40 tys. paczek i 40 tys. 
przekazów pocztowych, na ogólną 
sumę przeszło 187 mil. zł. Najwię 
cej przesyłek otrzymali mieszkań 
cy Gdańska. Dotarło do nich prze 
szło 2 mil. listów, 629 tys. czaso­
pism, 29 tys. paczek i 22 tys. 
przekazów pocztowych. Następne 
z kolei miejsce pod względem iloś 
ci przesyłek zajmuje Gdynia, na 
trzecim znajduje się Elbląg.

Najwięcej rozmów telefonicz­
nych przeprowadzono w Gdańsku 
— 862.000. Nie wiele jednak ustę 
puje w tej dziedzinie Gdynia z i-

lością 803.000 miejscowych roz­
mów telefonicznych. Rozmów za­
miejscowych przeprowadzono w 
Gdańsku o 8000 więcej, niż w Gdy 
ni. W krajowym ruchu radiokomu 
nlkaeyjnym poczta przepracowa­
ła 30.000 słów, w zagranicznym 
56.000, zaś ze statkami na morzu 
12.000 słów.

Przewóz korespondencji samolotami
W tegorocznym sezonie letnim 

samoloty Polskich Linii Lotniczych 
„LOT“ podejmują pocztową obsłu­
gę lotniczą z Gdańska do Warsza­
wy, Krakowa, Łodzi, Wrocławia i 
Katowic oraz z tych miast. Samo­
loty te będą przewoziły również

pocztę i paczki do Sztokholmu. W 
związku z tym przy Urzędach pocz 
towych w Gdańsku, Gdyni i w 
Bydgoszczy wprowadzone będą spe 
cjalne skrzynki pocztowe dla ko­
respondencji lotniczej.

Likwidacja analfabetyzm u
W sali konferencyjnej Za-i N.orynhgowa jako sekretarz i

‘ tow. Zastraek — skarbnik- 
Działalność Komitetu bę­

dzie przede wszystkim miała 
na celu uruchomienie takiej 
ilości kursów nauki początko­
wej dla dorosłych na terenie 
miasta, która by umożliwiła 
całkowitą likwidację analfa­
betyzmu-

W związku z tym na terenie 
Gdańska, Oliwy i Wrzeszcza 
postanowiono otworzyć 25 kur 
sów dla analfabetów. Jeden 
z pierwszych kursów zostanie 
otwarty w Stoczni Gdańskiej 
w dniu 7 maja.

W celu upowszechnienia 
książki, podczas tygodnia o- 
światy, zostanie otwarta wy­
stawa książki popularnej w 
Bibliotece Miejskiej- Wysta­
wę organizuje dr. Pelczar. Po­
za główna wystawą zostaną 
otwarte kioski uliczne z książ­
kami i czasopismami.

Celem zebrania odpowied­
nich funduszów Komitet or­
ganizuje 8 ma.ia zbiórkę ulicz 
ną- Fundusze, jakie wpłyną ze 
zbiórki zostaną przede wszyst 
kim zużyte na prowadzenie 
kursów dla dorosłych.

Poza tym przewidziany jest 
szereg innych imprez docho­
dowych, urządzanych przez 
szkoły średnie. Zapoczątkują 
je zabawy, urządzane w dniu 
1 maja we wszystkich szko­
łach średnich, (d)

sektora uspołecznionego, postępu­
je bardzo sprawnie. Według planu 
do końca maja na terenie woje­
wództwa miało być wydobytych 

46,5 mil. cegieł. Pracujące na ra­
chunek GDO przedsiębiorstwa wy 
dobyły z gruzów Gdańska, Elblą­
ga i Malborka 48 mil. cegieł. 
Przewidując, że akcja będzie trwa 
ła jeszcze przez miesiąc, maj, spo­
dziewać się należy, że woj. gdań­
skie wyśle do Warszawy ponad 
60 mil. cegły. Dotychczas plan roz 
biórkowy wykonany został ponad 
120 proc. (ws)■-«wnw

D z iś  po d niesien ia  ban der
w  J a c h t -R I u b a c h

W dniu dzisiejszym o godz. 17-ej 
odbędzie się w Morskim Ośrodku 
Żeglarskim i Jacht-kiubie ZMP 
„Zryw“ uroczyste podniesienie ban­
dery i zapoczątkowanie tegorocz­
nego sezonu żeglarskiego.

Dwudniowa wycieczka
na Targi Poznańskie
dla Związkowców

Wydział Kultury i Oświaty 
OKZZ w Gdańsku organizuje 
w dniu 7 maja br. dwudniową 
wycieczkę zbiorową na Mię 
dzynarodowe Targi Poznań­
skie- W wycieczce mogą wziąć 
udział wszyscy członkowie 
Związku Zawodowego. Koszt 
wycieczki — przejazd wraz z 
wyżywieniem i biletem wstę­
pu na Targi — wynosi 3.000 zł.

Zgłoszenia przyjmuje hezpo 
średnio Polskie Biuro Podró­
ży „Orbis” w Gdańsku.

Wściekły pies
w Sopocie

Oddział Zdrowia Zarządu Miejskie 
go m. Sopotu komunikuje, że u psa 
owczarka należącego do ob. Ryczki 
Wacława, zamieszkałego w Sopocie 
przy ul. M. Stalina 690 „Bar pod Set­
ką“ stwierdzono wściekliznę.

Wszystkie osoby, które stykały się 
ze wspomnianym psem w dniach od 
16 do 20 kwietnia br., powinny poddać 
się szczepieniu p/wściekliźnie.

TLeairu
Teatr Wielki w Gdańsku — „Tu

mówi Tajmyr“ .
Teatr Kameralny w Sopocie —

Specjalne przedstawienie — „W słoń­
ce pierwszego maja“ .

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Srebrna szkatułka“ .

Początek seansów o godz. 19,30.

Kma
Gdańsk — Światowid — 29 i 30 nie­

czynne. — Od 1 maja wyświetla­
ny będzie film „Dżulbars“ .

Wrzeszcz — Bajka — „4 Peryskop“ , 
dozw. od lat 14.

Wrzeszcz — Capitol — „Zielone lata“ , 
dozw. od lat 14. Seanse: 15,30, 18

i 20,30.
Oliwa Polonia — „Czarodziejskie 

ziarno“ , dczw. od lat 8, pocz. se­
ansów jak poprzednio. Poranki o 
godz. 12 i 14 — „As wywiadu“ :

Sopot — Bałtyk — „Zycie Emila Zo­
li“ , dozw. od lat 14.

Sopot — Polonia — „Jasna Droga“ , 
dozwol. od lat 14.

Gdynia — Fala — „Słońce wschodzi“ 
Poranek — „Kopciuszek“ .

Gdynia — Atlantic — „Sekretarz Rej- 
komu“ , dla młodz. dozwol, począ­
tek seansów o godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Warszawa — „Noc w Casa­
blance“ , dozw. od lat 14, pocz. se­
ansów o godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Goplana „Valpone“ , do­
zwolony od lat 18.

Gdynia — Promień — „Upadek Ja­
ponii“ .

| rzed obszernymi barakami zie­
leni się czysto utrzymany traw 

k. Świeżo politurowane drzewa 
.asztów czekają na przyjęcie 
;erwonych flag pie-wszomajo- 
ych. Z otwartych drzwi świet- 
cy, dobiega nas kilkudziesięcioo- 
>bowy chór głosów męskich, śpię 
•ających rewolucyjną pieśń ro- 
otniczą. Śpiewają uczniowie 7 
aństwowego Ośrodka Szkolenia 
awodowego we Wrzeszczu. 
iFEKT MIESIĘCZNYCH PRAC 
Tow. Stanisław Wójcicki, sekre 
irz tutejszego koła PZPR, wy- 
iow a'/:a  I. grupy uczniów, po- 
azują nam prace wykonane już 
rzez Ośrodek w ramach czynu 
ierwszomajowego. Rozległy 5 ha 
wy teren, na którym stoją budyń 
i szkoły, świetlicy, kuchni, sto- 
5wki. internatu i administracji, 
’ ?t już całkowicie oczyszczony
„150 naszych uczniów od mie­

ląca prawie poświęca po dwie 
o dżiny dziennic wolnego czasu 
a te pracę. Należy wziąć pod u- 
:agę fakt' że chłopcy i  godziny 
’.siennie mają zajęte praktyką 
awodową, a 4 nauką" — mówi 
, nutą dumy w głosie tow. Wój- 
•icki.

Oglądamy wykonane prace, 
fwaliska cegieł i żelastwa, fun- 
lamenty po starych barakach i 
runkry — pozostałości wojny, któ

Pierwszomajowy czyn młodzieży

Uczniowie 7 Państwowego Ośrodka Szkolenia Zawodowego
pozbyli się „dw ó je k“

re do niedawna jeszcze szpeciły 
tereny ośrodka, zniknęły już bez­
powrotnie. Gdzieniegdzie tylko 
widać ślady świeżo zasypanych 
dołów i równe pryzmy ułożonych 
cegieł, które posłużą do budowy 
nowych gmachów.

CHŁOPCY NIE CZEKAJĄ
„Powstanie tu nasz własny, nie­

wielki teatrzyk. Fundamenty są 
już częściowo zbudowane" — 
mówi z radością uczeń Jan Ma- 
dziewicz, kierownik sekcji kultu­
ralno-oświatowej na terenie szko­
ły i szef tutejszego hufca „SP“.

Uczeń Mieczysław Klimek, prze 
wodniczący szkolnego koła ZMP, 
przerywa koledze: „Nie tylko zbu 
dujemy teatr — mówi energicz­
nie, pokazując nam założone już 
fundamenty — powstanie tu rów 
nież izba chorych, łaźnie i pral­
nia".

Widać, że chłopcy z Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego żywo in­
teresują aią r«zwojem swojej szko

ły i internatu. Dla wielu z nich— I należy udzielona pomoc przy bu
synów chłopskich i . robotniczych 
— obecnie przeważnie sierot lub 
półsierot, szkoła i internat jest: 
prawdziwym domem. Bez przesa­
dy można powiedzieć, że najwięk , 
szą troską chłopców jest uczynić 
ten dom piękniejszym i wspaniai 
szym.

NOWE BOISKA
ZMP-owiec Jerzy Oleszczyk

interesuje się przede wszystkim 
sportem.

„Jako czyn pierwszomajowy na 
odcinku sportowym urządziliśmy 
już dwa boiska do siatkówki, i 
kończymy duże boisko do piłki 
nożnej" — mówi Jurek i poka­
zuje nam wyrównane już place z 
wkopanymi słupkami. Patrzymy 
na świeżą trawę, która zda się za 
praszać do odpoczynku po grach 
i zabawach.

Do jednej z najważniejszych 
prac pierwszomajowych, wykona.
nych przez uczniów i Dyrekcję, skię} w  nastym  Mffcw ia m o k s zM

dowie placu zebrań ludowych ko­
ło Bramy Oliwskiej. Ośrodek wy­
datnie przyczynił się do szybkie­
go ukończenia tych prac, dając 
£90 roboczogodzin. Zdolności i za­
miłowanie uczniów przyszłycn 
majstrów budowniczych, znalazły 
tu szerokie zastosowanie. Zwłasz­
cza stolarze i cieśle mieli pole do 
popisu przy budowie trybun, wko 
pywaniu i obróbce słupów i in­
nych pracach.

PODNIÓSŁ SIĘ POZIOM 
WYSZKOLENIA

Wszystkie prace pierwszomajo 
we uczniów Państwowego Ośrod­
ka Szic. Zaw. Nr. 7 są już wyko­
nane. Nawet chłopcy słabsi w 
nauce pozbyli się już niedostatecz 
nych stopni. Kosztowało ich to 
niemało trudu w ciągu ostatnie­
go miesiąca.

, „Miałem „dwójkę" z fizyki, ale 
dzigki pracy i pomocy koleień-

ceniowym już się jej na szczęsne 
pozbyłem. Obecnie w całej szkole 
nie ma nikogo z „dwójką," — 
mówi radośnie uczeń Bolesław 
Sycz.

Kolportarz prasy ZMP-owsktej 
i „SP“-owskiej też należy do czy­
nu pierwszomajowego uczniów. 
Pięciu chłopców, codziennie się 
zmieniających, od kilku dni pra­
cuje na tym odcinku.
OSTATNIE PRZYGOTOWANIA

Wchodzimy do dużej, przyjem­
nej, świetlicy, gdzie kilkudziesię­
ciu wychowanków Ośrodka przy­
gotowuje się do akademii pierw­
szomajowej. Są to już ostatnie 
próby,

Stachowicz, Woliński, Strój, Bu­
gaj i Targoński skończyli właśnie 
próbę recytacji zbiorowej wiersza 
Majakowskiego.

Ob. Tadeusz Fozorski, profesor 
śpiewu i kierownik chóru szkol­
nego klaszcze w dłonie. Chłopcy 
uciszają się i ustawiają półkolem. 
Profesor kamertonem podaje to­
ny i podnosi ręce do góry. Ener­
giczny znak i stokilkadziesiąt mło 
dych, silnych, głosów rozpoczyna 
pieśń, która ze świetlicy wybiega 
przez otwarte szeroko okna.

„Wyklęty powstań ludu ziemi“.. 
Pierwsze słowa potężnego hymnu 
klasy robotniczej szeroko rozcho­
dzą się w ciszy wiosennego wie- 
cS9«h (J.J.B.),

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na sobotę dnia 30 kwietnia br.
5,10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­

czenie wiacł. porannych* 5.20 — Kcn- 
cert dla świata pracy. 6,Q0 — Gimnas­
tyka. 6,10 — Dziennik poranny, b ' ,) 
—. Muzyka rozrywkową. 6.50 — Pro­
gram dnia. 6,55 — d. c. muzyki, 7.00 — 
Wiadomości dziennika porannego. 7,20
— Przegląd prasy stół. 7,25 — d. c. mu 
zyki. 8,00 — Skrót wiadomości dzien­
nika porannego. 8,05 — Aud. dla ko­
biet. 8,15 — Muzyka. 8;39 — ..Dąi^ko 
od Moskwy“ , powieść Wasyla Ażo.ie- 
wa. 8,50 — Muzyka. 9,15 — Audycja 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.
9.30 — Wszechnica radiowa. 9,50 — Od­
czytanie programu lokalnego. D,j3 — 
Przerwa. 11,57 — Sygnał czasu. 12.04
— Wiadomości południowe. 12.20 —
Koncert, solistów. 12,45 — Audycja dla 
wsi. 13,00 — Przerwa. 14,30 — Montaż 
literacko - muzyczny. 15,19 — II-ga 
aud. z cyklu: „ Wiedza o morzu“ , 15,20
— Prognoza pogody i inf. miejscowe.
15.30 — „Legenda o nadmorskiej soś­
nie“ , aud. słowno - muz. 16,00 —
Dziennik popołudniowy, 16,15 — Au­
dycja dla młodzieży. 16,30 — Audycja 
świetlicowa. 16.45 — „PYzy sobocie po 
robocie“ . 17,45 — Drugi dziennik po­
południowy. 13.00 — „Suita pienwzo- 
majowa“ — montaż literacki. 18,30 - - 
Muzyka ludowa w wyk. Kapeli Lu­
dowej Rozgłośni Warszawskiej. 19.00
— Komisja Centralna Związków Za­
wodowych. 1.9,15 — Piotr Degeiter — 
autor „Międzynarodówki.“ . 19.25 
Koncert rozrywkowy w wyk. Orkies­
try Rozgłośni Warszawskiej pod dyr. 
Stefana Rachonia. 20,00 -r- Dziennik 
wieczorny. 20,50 — Audycja literacka.
21.00 — „Pleśni masowe i rewolucyj­
ne“ w wyk. Orkiestry i clióru P. R.
22.00 — Muzyka taneczna w wykona­
niu Orkiestry P. R. pod dyr. Jana 
Cajmera. 22,45 — Codzienny przegląd 
wydarzeń — lok. 23,00 — Ostatnie wia 
dómości. 23,10 — Muzyka taneczna. 
23,50 — Program na dzień hast P̂n7*
51.00 — Hy©n i Koniec a^dyoji.
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SIERŻANT M. JEGOROW
Bohater Związku Radzieckiego

Sztandar zwycięstwa nad Reichstagiem
Coraz hardziej zaciskał się, 

pierścień wojsk radzieckich 
wokół otoczonego w centrum 
miasta garnizonu berlińskiego. 
Przed 29 kwietnia boje toczyły 
się już w dzielnicach przyle­
gających do Reichstagu. Hit­
lerowcy przekształcili ten re­
jon, zabudowany monumental 
nymi, wielopiętrowymi gma­
chami, podzielony głębokimi 
korytarzami podziemnymi, o- 
pasany od północy rzeką Szpre 
wą, a od południa kanałem 
Landwehr, w silny punkt opo­
ru. Zacięte boje uliczne doszły 

\ tu do najwyższego napięcia. 
TV dniu 39 kwietnia do gma­
chu Reichstagu wdarły- się 
pierwsze oddziały Armii Czer­
wonej.
■Wieczorem, dnia 30 kwietnia 

nasza kompania znajdowała się 
koło kanału, kiedy mnie i młod­
szemu sierżantowi, komsomolco­
wi Kantarii wręczono czerwony 
sztandar. Czuliśmy, że powierzo­
no nam sprawę, która ma znacze­
nie nie tylko dla naszej kompanii 
czy pułku. Każdy chciał dotknąć 
rękami sztandaru, który mieliśmy 
zatknąć nad Reichstagiem. Kano­
nada była silna. Nadeszła chwila, 
kiedy trzeba było wyjść. Wraz z 
nami szli radiotelegrafiści i teie- 
foniści, którzy natychmiast po 
zatknięciu sztandaru mieli prze­
kazać wiadomość dowódcy pułku, 
Pułkownikowi Zinczènce.

Przebiegliśmy kilkadziesiąt kro 
ków i musieliśmy ukryć się w  le­
ju. Leżeliśmy około pół godziny, 
gdyż ogień artyleryjski był nie 
do zniesienia. Leżymy w leju i 
cały czas patrzymy na sztandar. 
Trzymaliśmy go w pokrowcu. O- 
bawialiśmy się, aby pokrowiec 
nie rozwiązał się podczas biegu. 
Wszystko w porządku. Wyskaku­
jemy z leja i biegniemy dalej. Do 
Reichstagu było już niedaleko. 
Postanowiliśmy nie zatrzymywać 
się już ani razu. Kompania prze­
szła przez kanał i teraz zrobiło 
sie nam weselej.

Wchodzimy na szerokie fronto­
we schody. Ogień artyleryjski 
■iest silny, my jednak nie widzi­
my nikogo, czujemy tylko, że z 
Piwnic patrzą na nas; z Reichs­
tagu — a tam byli już nasi — 
także nas obserwują. Na pewno 
Patrzy na nas dowódca pułku.

Na progu leżała drabinka. Przy 
stawiłem ją do kolumny , przy 
portyku Reichstagu i wołam:

— Rozwiązuj, Kantaria, szyb­
ciej ten pokrowiec.

— A czym będziemy przywiązy 
wać? — woła w odpowiedzi Kan­
na.

I teraz dopiero pomyślałem, że 
przecież pie zabraliśmy ze sobą 
sznurka.

— Pokrowcem przywiążemy —
wołam, a sam wspinam się po 
drabince. Drabinka chwieje się, 
lada chwila upadnie.

Sztandar nieśliśmy zwinięty, 
ale kiedy wchodziliśmy do Reichs 
tagu, rozwinął go wiatr.

— Wejdźmy do środka — po­
wiada Kantaria — zobaczymy co 
się tam dzieje.

Poszliśmy na lewo. Panowała 
tu ciemność. Wszystkie okna za­
murowane cegłą. Pobiegliśmy na 
pierwsze piętro. Tu toczył się za­
cięty bój, Niemiec walił z góry 
z karabinu ręcznego.

— Jeśli piechota dostała się ha 
górę, to znaczy, że sztandar też 
powinien być na górze — powie­
dział Kantaria i pobiegł szybko 
naprzód.

Idę za nim. Zdjęliśmy sztandar 
i pobiegli na górę. Umieściliśmy 
go w strzelnicy na pierwszym 
piętrze. Chcemy bardzo wynieść 
sztandar jeszcze wyżej, ale tam 
nie można się dostać. Górne pię­
tra są jeszcze zajęte przez Niem­
ców. Ale oto sytuacja się zmie­
nia. Można teraz przedostać się 
również na drugie piętro. Wkrótce 
sztandar już tam powiewał. Chcie 
liśmy ,aby był tam, gdzie toczy 
się bój.

Trzeba było pilnować, aby jakiś 
Niemiec nie przedarł się do sztan 
daru. Próby takie czynili oni kil­
kakrotnie. Później nasza piechota 
odrzuciła Niemców na prawo i 
powstało Wolne przejście na 
strych. Znowu zdejmujemy sztan 
dar i przedzieramy się na górę 
do konia, który stoi 
Reichstagu. Zrobiło się jasno. 
Stoimy ze sztandarem na dachu 
Patrzymy, cały Berlin leży pod 
naszymi nogami. Miasto płonie. 
Kładzie się czarny dym. Na da­
chu rozrywają się pociski. Stoimy 
ze sztandarem i obmyślamy, 
gdzie by go lepiej .umieścić. Trzy 
mamy się żelaznego konia, aby 
nie"zmiótł ńas z dachu podmuch 
wiatru. W tej chwili odłamek u- 
derzył w konia j przebił mu

brzuch. Koń był w środku pusty 
i zrobiła się dziura. Kantaria po­
wiada:

— Dawaj no sztandar, zatknie­
my go tutaj.

Zatknęliśmy drzewce w żelaz­
nego konia i zaczynamy zsuwać 
się na dół. Na spotkanie nam 
biegnie szeregowiec:

— Sztandar widać tylko z jed­
nej strony — woła — a poza tym 
z dołu wygląda jakby trzymał go 
w rękach jeździec, który siedzi 
na żelaznym koniu. Posiano mnie 
żebym sztandar umieścił inaczej.

— Nie żartuj — powiadamy — 
dziękujemy za radę, a sztandar to 
już sami poprawimy.

Znowu wchodzimy na dach. 
Pod nogami trzeszczy potłuczone 
szkło. Wszędzie leżą odłamki po­
cisków. Gdzież umieścić ten sztan 
dar, aby widać go było w całym 
Berlinie? Na kopułę. Ale przecież 
kopuła jest rozbita. Jak się tam 
dostać? Szyby wyleciały, pozostał 
jedynie żelazny szkielet. .Postano­
wiliśmy wdrapać się po nim. Po­
patrzyliśmy w dół po przez ko­
pułę — głęboko — aż się robi 
straszno. Ale nie ma czasu do 
stracenia. Na dachu, co chwila, 
rozrywają się pociski.

Kantaria idzie naprzód, ja za

nim. Wdrapujemy się razem na
kopułę. Jesteśmy na samym 
szczycie, wyżej nie ma już gdzie 
iść. Przywiązaliśmy mocno sztan­
dar pokrowcem i zeszliśmy na 
dół.

Przebiegamy przez plac. Ze 
wszystkich stron walą niemieccy 
snajperzy. To w jednym, to w 
drugim końcu placu rozlegają się 
okrzyki „hurra“ ! To nasi sztur­
mują. Wzywa ich do boju sztan­
dar, zatknięty nad Reichstagiem. 
Teraz i my spojrzeliśmy. Zoba­
czyliśmy p° raz pierwszy jak 
nasz sztandar powiewa. Zrobiło 
się radośnie na duszy.

Ciągnęło nas do Reichstagu, 
gdzie nasi towarzysze toczyli za­
cięty bój pod zwycięskim sztan­
darem. Wraz z grupą żołnierzy 
zanieśliśmy do Reichstagu skrzyń 
ki z granatami.

Potem zanieśliśmy radiostację. 
Każdorazowo, przebiegając przez 
plac, patrzyliśmy na sztandar 
zwycięstwa, powiewający na ko­
pule Reichstagu.

Wydawało nam się w pewnej 
chwilii, że drzewce pochyliło się 
trochę. Pobiegliśmy na dach. 
Sprawdziliśmy, że nam się tylko 
tak wydawało — sztandar stał 
prosto.

Sztandar Zwycięstwa zatknięty w dniu 30.IVAo r. przez Jego- 
rowa i Kanlarię nad Reichstagiem

(Do art. obok)

S m ilio n ó w  e g ze m p l apzy
W dniu wczorajszym nakłady 

codziennej i periodycznej prasy 
partyjnej osiągnęły sumę 5 milio­
nów egzemplarzy! Pnzed wojną 
nakłady wszystkich gazet w Pol­
sce nie przekraczały 1 miliona 
egzemplarzy dziennie. A przecież 
poza pięcioma milionami prasy 
partyjnej wydawanej przez Robot 
niczą Spółdzielnię Wydawniczą 
,’Prasa“ istnieje jeszcze wielka 
prasa innych stronnictw politycz­
nych i organizacji. Same tylko ty- 

na dachu dwutygodniki i miesięcz­
niki polskie, mają obecnie łączny 
jednorazowy nakład 15 milionów 
egzemplarzy! Są to cyfry niebywa 
łe nigdy w Polsce, cyfry, których 
sobie w przedwojennej Polsce nie 
podobna było wyobrazić!

Polska prasa demokratyczna, a 
zwłaszcza prasa PZPR przeżywa 
okres burzliwego, wzrostu. W 
1945 nakłady wszystkich pism 
PPR i PPS wynosiły 349 tys. eg­
zemplarzy. W roku 1946 liczba ta 
zcistała przekroczona blisko 3-krot

nie i przekroczyła 1 milion. W 
1947 wydawaliśmy już dziennie 2 
miliony egzemplarzy pism. W o- 
kresie bezpośrednio po zjednocze­
niu liczba ta doszła do 3219 ty­
sięcy, Od tego czasu datuje się| 
nowy skok w rozwoju naszej pra­
sy. W ciągu 5 miesięcy nakłady 
nasze wzrosły o dalszych 1800 ty­
sięcy!

Zanalizujemy bliżej niektóre 
cyfry nakładów. Pozwolą one jesz 
cze jaśniej zobaczyć tendencje roz 
wojowe naszego życia.

Partyjna prasa chłopska w cią­
gu ub. roku wychodziła w nakła­
dzie 212 tys. egzemplarzy. W chwi 
li obecnej osiągnęła już nakład 
1.140 tys. egzemplarzy i w chwili 
gdy słowa te dojdą do czytelnika, 
liczba ta już będzie przekroczona. 
W marcu zaczęło wychodzić pis­
mo chłopskie „Gromada“. Po mie­
sięcznym zaledwie istnieniu „Gro 
mada“ przekroczyła 800 tys. eg­
zemplarzy, z góry opłaconych w 
przedpłacie pocztowej. Na 1 maja

..Gromada“ 
1 miliona!

planuje osiągnięcie

Pierwsza praw dziw a wiosna na Żu ław ach
Realizując zobowiązania pierwszomajowe chłopi likwidują ostatnie odłogi

iosny na Żuławach nie były 
dotychczas ani piękne ani ra­

dosne. Właściwie — nie było ich 
wcale. Bo przecież nic z piękna i 
radości wiosennych robót w po­
lu nie miały w sobie uciążliwe i 
długie prace nad odbudową sta­
cji pomp i osuszaniem zalanych 
terenów, czy żmudne wycinanie 
1 Palenie trzcin. Gdy wreszcie u- 
Porałiśmy się z tymi trudnymi o- 
uowiązkami, uświadomiliśmy so­
bie dopiero ogrom pracy, który 
Pozostał jeszcze do wykonania: za 
Gospodarowanie Żuław.

Gdy w roku 1947, a przede 
Wszystkim w roku ubiegłyrh co­
raz liczniej napływali osadnicy, 
§dy coraz to nowe majątki ziem- 
skie przejmował Zarząd Państwo 
Wych Gospodarstw Rolnych, ob­
raz Żuław zaczął się widomie 
zmieniać: Żuławy weselały coraz 
bardziej. Ubywało zaniedbanych, 
opuszczonych domów i zabudo­
wań; wzrastała ilość zamieszka­
łych i zagośpodarzonych przez 
Polskiego chłopa wsi. Coraz więk­
sze przestrzenie odłogów zamie­
niały się w uprawną ziemię, co- 
raz częściej na Żuławach zieleni­
cy się pasma soczystych ozimin, 
t'2ędem sunęły czwórki koni, trak 
*°ry, siewniki. Żuławy zaczęły
zyć...
°I»ŁOGI PRZESTAJĄ ISTNIEĆ

Ale pierwszą taką prawdziwie 
ohłopską wiosną z ilością roboty, 
która przerasta, zdawałoby się, 
tPożliwości ludzkie, która nie po­
zwala nawet na chwilę odpoczyn­
ku, ale która niesie w sobie wza- 
’uian bezmiar zadowolenia, jest 
“ la Żuław wiosna roku bież. Za­
wzięli się żuławscy chłopi. ,<To 
przez to, że Żuławy nie są w ca- 
°sci zagospodarowane, zawsze 

Wlecze się za nami hańba odło- 
jpw w woj. gdańskim. Dość tego.

będzie się dłużej nazywało, że 
Przesiedleniec z Kieleckiego czy 
Tatriant z za Bugu nie umie 
l0£podarzyć na Żuławach“ .
. żuławscy chłopi są ambitni. Nie 
cpmy się robotnikom w miastach, 
i  A przodownicy w kopalniach, 
,abrykach, na stoczniach. Są zo- 
ypwiązania klasy robotniczej do 
wzm0żenia wydajności pracy _ i 
Wy konania dodatkowych robót 
ta t Zczeniu Robotniczego Swię- 
Wiri . nie jesteśmy gorsi. Lik- 
ot0 a_cia odłogów na Żuławach — 

Pasz czyn 1-majowy, 1

Dziś, w przededniu dorocznego 
Święta mas pracujących, reali­
zacja zobowiązań chłopów z Żu­
ław dobiega końca. W miejlsce 
dotychczasowych odłogów, żuław 
ska tłusta gleba układa się w 
równe, skiby. Po równiusieńkiej 
płaszczyźnie pełzają traktory, 
ciągnąc pługi, siewniki. brony i 
rozpylając nawozy sztuczne.

Żuławy po raz pierwszy po woj 
nie przeżywają pełnię wiosennych 
prac na roli i pełnię wiosennego 
trudu.

Poraź pierwszy od lat Żuławy 
przeżywają piękno i radość praw­
dziwej wiosny.

CHCEMY BYC GMINĄ 
WZOROWĄ

Hasło likwidacji odłogów w ra­
mach Czynu Pierwszomajowego 
obiegło wszystkie wsie i majątki 
państwowe. Nie ominęło i Osta­
szewa.

i Do gminy Ostaszewo należy 
j 6 gromad: wieś gminna Ostasze- 
j wo. Gniazdowe, Nowa Cerkiew,
' Palczewo, Jeziornik i Nowa Koś- 

cielnica, o ogólnym areale ok. 6 
tys. ha. Wydawało się, że w do­
brze już zagospodarowanej przez 
przesiedleńców z Warszawskiego 
i Kieleckiego gminie, odłogów nie 
było. Tymczasem przyszła regu­
lacja gruntów i tak jakoś wyszło, 
że każdemu przypadł w udziale 
kawał odłogu, które w sumie wy­
niosły bardzo poważną ilość, bo 
nieco ponad 1.000 ha.

Obszernie omawiali miesz­
kańcy gminy tę sprawę na ze­
braniu gromadzkim. 1 000 ha 
odłogów, to oznacza sporo ro­
boty — a gdzie orka i siew po­
zostałych 5.000 ha, bo na 6.000 
ha ziemi gospodarzą mieszkań 
cv gminy. Czasu leż me pozo­
stało za dużo. Omawiali moż­
liwości siły pociągowej w ko­
niach i traktorach- Zadanie 
nie było łatwe. Aż zdecydowa­
li — zrobimy do 1-go maja- 
,,Dla uczczenia tegorocznego 
Święta Pracy, pomożemy w 
zagospodarowaniu Żuław, kła­
dziemy kres odłogom!” Jak 
się Ostaszewiacy zabrali do 
pracy!_ Wójt nie wójt, sekre­
tarz nie sekretarz, prezes Sa­
mopomocy czy kierownik O- 
środka — „jakeśmy postano­
wili to i dotrzymamy” — mó­
wią. JD.O dnia 25 bm. — opo­

wiada wójt tow- Środa — zli­
kwidowaliśmy 780 ha odłogów. 
Pozostało nam do likwidacji w 
całej gminie jeszcze ok. 200 ha.

„Najwięcej bodajże zawdzię­
czamy sprawnej pracy Ośrod­
ka Maszynowego, którego or­
ganizacja jest prawdziwym 
przykładem łączności robot­
nika z chłopem. Ośrodek nasz 
bowiem niewłaściwie kiero- 
Wite.y. przez długi czas nie u- 
miał się przystosować do po­
trzeb gminy. Stara i pow­
szechna bieda. — maszyny by­
ły w remoncie zawsze wtedy, 
gdy najbardziej jo potrzebo­
wano- Aż wreszcie patronat 
niid naszym Ośrodkiem prze­
jęli kolejarze z Trojami. Nie- 
tylfco, ze pomogli w uzyskaniu 
narzędzi, uio tylko żo w swo- 
ich warsztatach zobowiązali 
sic wykonać najpoważniejsze 
remonty, ale przede wszyst­
kim przysłali nam ze swego 
grona odpowiedniego kierow­
nika. Tow. Zwań, mechanik z 
Warsztatów Kolejowych z Za­
wisła, postawił nasz ' Ośrodek 
„na nogi”.

— „Wójcie, wójcie, dość 
tych pochwał, przerywa tow. 
Zwań. — Robię nie więcej niż 
wy wszyscy, a wszyscy razem 
wypełniamy obowiązek do­
brych partyjniaków — i na, 
tym się sprawa kończy”

— ,,A tak, obowiązek do­
brych partyjniaków — pod­
chwytuje sekretarz gminny a 
zarazem Il-gi sekretarz Korni 
tetu Gminnego PZPR tow. Ba 
ranowski. — ■ „Widzicie — tłu­
maczy dalej — my, siedzący 
tu na Żuławach chłopi wiemy, 
ile zawdzięczamy partii. Zaw­
sze do partii zwracaliśmy się 
po pomoc i radę i zawsze nam 
jej udzielono. Dlatego też to­
warzysze partyjni w te.i gin i • 
nie starają się swą prącą i 
swym postępowaniem zasłu­
żyć na miano dobrych partyj­
niaków”.

„Znamy swoje wady i braki 
dodaje prezes Samopomocy 

tow-_ Sypniewski — wiemy, że 
musimy jeszcze zwiększyć 
swą gorliwość i czujność par­
tyjną, ale wiemy też, że ■wszy­
scy mamy najlepszą wolę by z

obowiązków i zadań, jakie na­
kłada na nas nasza, organiza­
cja partyjna, wywiązać się 
jak najlepiej”.

A zadania, stojące przed 
mieszkańcami Ostaszewa nie 
należą do łatwych. 
POSTANAWIAMY ZAWIĄZAĆ 

SPOŁDZIENIĘ PRO.
DUKCYJNĄ

Podczas kilkuletniej gospodarki 
w Ostaszewie, miejscowi chłopi 
nauczyli się przede wszystkim spo 
łecznie myśleć i społecznie praco­
wać. Na Żuławach praca na roli 
oznacza ciągłą trudną walkę z 
groźbą powodzi, konieczność 
wspólnego porządkowania kana­
łów, konserwowania wałów o- 
chronnych itp. Braki w sprzęcie i 
sile pociągowej zmuszały osadni­
ków do daleko posuniętej i reali­
zowanej pomocy sąsiedzkiej. Wszy 
stkie te przesłanki skupiły się w 
jedną myśl, która od dłuższego 
czasu zaprzątała umysły mieszkań 
ców wsi. A gdyby tak założyć 
spółdzielnię produkcyjną?

Projekty zrazu nieśmiało wysu­
wane przez poszczególnych miecz 
kańców zyskiwały coraz więcej 
zwolenników. Na tym samym ze­
braniu gromadzkim, na którym 
podjęto zobowiązanie likwidacji 
odłogów, zrodziło się mocne, ja­
sne postanowienie: „W dzień Ro­
botniczego Święta chcemy być 
Spółdzielnią Produkcyjną“.

Robota potoczyła się wartko. 
Spółdzielnia, Ośrodek Maszynowy jj 
Dom Ludowy, szkoły, przedszko- Q

Weźmy dragi przykład. „Nowe 
Drogi“ — to poważny kilkustro- 
nicowy organ teoretyczny naszej 
Partii. „Nowe Drogi“ miały w 
maju ub. roku nakład 2948Ó eg­
zemplarzy. W kwietniu 1949 r. — 
ponad 100 tys. egzemplarzy.

Trzeci przykład: Organ Biura 
Informacyjnego Partii Komunis­
tycznych i Robotniczej „O trwały 
pokój, o demokrację ludową“ pod 
niósł swój nakład w ciągu jedne­
go roku o 63 tys. egzemplarzy i 
ukazuje się obecnie w ilości blis­
ko 100 tys. egzemplarzy.

O czym świadczą powyższe 
cyfry?

Świadczą one o ogromnym, 
wzmagającym się wciąż rozma­
chu naszej prasy partyjnej, o 
wzrastającym wciąż zasięgu 
wpływów naszej Partii. Świad­
czą one o tym, że demokracja 
ludowa stworzyła w Polsce nie­
bywały dotąd głód słowa druko­
wanego, głód wiedzy politycznej, 
głód wiedzy marksistowsko - le­
ninowskiej. Świadczą one> że w 
naszych oczach dokonywuje się 
prawdziwa rewolucja kulturalna 
w Polsce. Nigdy nikt nie słyszał 
w Polsce o milionowych nakła­
dach prasy chłopskiej — a my 
te nakłady stworzyliśmy i docie­
ramy na wieś, z wprawdzie da­
leko jeszcze niewystarczającą, 
ale wciąż rosnącą ilością gazet i 
pism. Potrojenie w ciągu jedne­
go roku nakładu takiego pisma, 
jak „O trwały pokój, o demokra- 
,cję ludową“ — poświęconego 
wyłącznie międzynarodowym 
problemom ruchu robotniczego, 
jest chyba wymownym dowo­
dem pogłębiania się internacjo- 
nalistycznych zainteresowań na­
szych mas ludowych.
Burzliwy rozwój prasy par­

tyjnej nie nastąpił sam prlez 
się — w wyniku żywiołowych 
procesów. Jest on wynikiem 
pracy całej Partii. Jest on 
wynikiem wysiłków tow. ikole 
gów, pracujących w prasie, ca 
łej masy drukarzy, techników, 
kolporterów, pracowników re­
dakcyjnych i administracyj­
nych i korespondentów robot­
niczych i chłopskich- Na wiel­
kiej akademii 1-majowej, urzą 
dzonej przez RS W — „Prasa” 
w Warszawie, widzieliśmy 
niektórych, najlepszych spo­
śród najlepszych — przodow­
ników pracy w prasie, entu­
zjastycznie oklaskiwanych 
przez tysięczny tłum Byli 
wśród nich starzy ludzie z si­
wymi głowami i były mło­
dziutkie dziewczyny.

Burzliwy rozwój prasy par 
tyjnej jest jednak przede

wszystkim wynikiem ogrom­
nej pracy politycznej doko­
nanej i wciąż dokonywanej w 
naszym kraju przez PZPR i 
przez cały obóz demokratycz­
ny, Fakt ten jest gwarancją, 
że rozwój naszej prasy bę­
dzie trwał nadal, że każde 
nasze osiągnięcie będzie pun 
ktem wyjścia dla walki o dal 
sże osiągnięcia.
I to nie tylko w dziedzinie 

prasy. Na gruncie bowiem 
5-milionowego nakładu i po­
nad milionowego nakładu pra 
sy chłopskiej można i należy 
przejść do innych jeszcze 
form działania w zakresie n- 
powszechnienia czytelnictwa. 
Można i należy zastosować do 
rozpowszechnienia książek nie 
które metody zastosowane z 
powodzeniem w prasie- RSW 
„Prasa” podejmuje takie właś 
nie zadanie.

Począwszy od maja rb- każ­
dy abonent prasy partyjnej 
robotnik, chłop czy inteligent 
pracujący będzie mógł bezpo­
średnio bez zwracania się do 
wydawnictwa zamówić książ­
ki w miejscu praey lub u li­
stonosza wiejskiego. W tym 
celu pisma partyjne „Trybuna 
Ludu”, „Gromada”, „Trybuna 
Robotnicza” i „Chłopska Dro­
ga” będą oddzielnie wydawać 
co miesiąc począwszy od ma­
ja, swoje książki. Abonent 
prasy partyjnej będzie mógł 
nabywać nie tylko książki, 
wydane przez jego gazetę, 
ale i te, które zostaną wydane 
przez inne gazety wyżej wy­
mienione-

Książki — arcydzieła litera­
tury własnej i obcej, o’ este­
tycznej szacie graficznej, _ za 
wieraó będą około 25p stron 
druku każda, a koszt jednego 
egzemplarza wyniesie 80 zł-

W ten sposób wybór najlep­
szych książek, ich taniość, do­
starczenie do domu — realnie 
udostępni je wszystkim, naj­
szerszym warstwom spoheezeń 
stwa całego kraiu. W ten spo­
sób wartościowa książka do­
stanie się prostą i łatwą dro­
gą do ludzi pracy w mieście i 
na wsi-

RWS „Prasa” rozpoczyna 
nową, wielką akcję o ogrom­
nym znaczeniu kulturalnym 
i politycznym. Będzie to no­
wa faza rewolucji kultural­
nej w Polsce, dalsze ogniwo 
likwidacji upośledzenia kul­
turalnego mas pracujących.

Wysiłek Partii, wysiłek ca­
łego aparatu RSW „Prasy” 
zapewni powodzenie i tej am­
bitnej akcji. B. T.

le, Ośrodek Zdrowia — wszystkie A Wyrażamy podziękowanie wszystkim osobom 1 instytucjom, A

s U 2 te S t3| r o d u S 5  Dlatego 0 ht6rC °kaZaly Ży“ Uwą P°m0C pray or^nizacji H. Wiosennego Q 
wszystko się ulepsza, naprawia, | Biegu Ulicznego o Puchar Przechodni „Głosu Wybrzeża“, a cuda- A
reorganizuje, dlatego brakuje się i szcza Okręgowemu Związkowi Lekkoatletycznemu za sprawne A 
ulice, naprawia płoty i upiększa V * V
wieś.  ̂ techniczne przeprowadzenie zawodów, oraz Milicji Obywatelskiej, a

Pracę rozdzielono między wszy » Związkowi Młodzieży Polskiej i Związkowi Harcerstwa Polskie- A 
stkich mieszkańców. Część pracu V M
je v/ polu, część zatrudniona jest Q S° utrzymanie wzorowego porządku na trasie. a
przy pracach przygotowawczych A . *
we wsi, na kilku spadł obowiązek V Dziękujemy również wszystkim ofiarodawcom wspaniałych y
załatwienia koniecznych formal- § nagród, które ogromnie podniosły atrakcyjność Biegu, oraz Idu- 6 
ności i spraw administracyjnych, a . . . . . . . . . .  . . .  AZebranie członków, wybór Zarżą V sportowym, jak również wszysjum zawodnikom, którzy y
du, określenie typu zakładanej 0 przyczynili się do sportowego sukcesu zawodów. 0
Spółdzielni i przyjęcie statutu — A
oto czym żyje Ostaszewo. Na 1-go :  Redakcja „Głosu Wybrzeża",
maja będą zorganizowaną Spół- 0 
dzielnią Produkcyjną.
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Kolarze polscy trenują w Pradze
Sensacyjki z przygotowań do wielkiego wyścigu

PRAGA. Kolarze polscy, startują­
cy w wyścigu P — W, odbyli w 
czwartek trening na trasie do Par 
dubic, przebywając około 120 km. 
W piątek przed południem zawodni­
cy będą trenowali na innym odcin­
ku. W godzinach popołudniowych 
kierownicy drużyn i po 3-eh zawod­
ników z każdej ekipy będą przyjęci 
przez prezydenta Pragi dr Yacka.

Dziś w sobotę, dn. 30 Inn., kierów 
niey i po 3 zawodników z każdej 
drużyny, ze starostą Truhlarzem na 
czele  ̂ złożą wieniec przy pomniku 
założyciela „Sokoła“  czeskiego Miro­
na Tyrsza, a następnie zwiedzą au­
tokarami stolicę Czechosłowacji.

W dniu 1 maja rano wszyscy za­
wodnicy otrzymają numery startowe, 
a następnie po obiedzie nastąpi od­
jazd na start, który, wbrew pierwot- j 
nym zamierzeniom, odbędzie się na 
Vaclavskim Namesti (Plac św. Y a- 
cława) o godz. 14-tej.

9 największych przedsiębiorstw 
czechosłowackich objęło patronat 
nad drużynami, startującymi w wy­
ścigu. Drużyna polska znajduje się 
pod opieką największych w Czecho­
słowacji Zakładów Elektrotechnicz­
nych „Cesko-Moravska Kolben-Da- 
nek“ .

W czwartek, dn. 28 bm., przyje­
chała pociągiem ekipa bułgarska w

składzie 21 
twem Georgii

oson, 
Daneva.

pod kierownic-

Kierownictwo wyścigu zastosuje 
specjalną, nowoczesną technikę w 
obsłudze przebiegu wyścigu. Na tra­
sie będą zainstalowane aparaty na­
dawcze krótkofalowe, klóre będą

znajdować się w str.łym kontakcie 
ze specjalnym samolotem typu CAP. 
Obserwatorzy z samolotu będą syg­
nalizowali ciekawe n> men ty na tra­
sie. Ponadto każdy finał etapu bę­
dzie filmowany. Przez radio będą 
nadawane stale specjalne komuni­
katy.
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Kurs uzupełniający dla farmaceutów

PREDZEJ, LEPIEJ I SPRAWNIEJ
— hasłem  czyn u  1-m a jo w e g o  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h

Okręgowa Izba Aptekarska w 
Gdańsku, organizuje w dniach od 16 
do 21 maja br. obowiązkowy kurs 
uzupełniający dla farmaceutów z te­
renu województw gdańskiego, Olsztyn 
skiego, pomorskiego i szczecińskiego.

Wykłady obejmować będą zagad­
nienia:

Polski Współczesnej, Społecznej 
Służby Zdrowia, z uwzględnieniem 
przemysłu farmaceutycznego^ w pla­
nie sześcioletnim, najnowsze zdoby­
cze z zakresu wiedzy farmaceutycz­
nej (zagadnienia budowy materii, po­
glądy na budowę związków chemicz-

larzy przygotowuje transparenty. 
Kończy się już wykonanie obra­
zów i portretów przywódców ru­
chu rewolucyjnego. Wszyscy pra- 
cują, aby uroczysty dzień święta 

nych, Antybiotyki, Witaminy, Hor- j Robotniczego wypadł u portow- 
mony. Sulfamidy, Zagadnienia z mi- j c j w j aj- najlepiej. Znany działacz 
krobiologii i serologii i inne). j przedwojenny, organizator straj-

Wykiady będą prowadzić profeso- j ków i demonstracji robotniczych, 
rowie Akademii Lekarskiej w Gdań- | tow „Franek“, jak go nazywają 
sku, osoby zaproszone, oraz fachów- j koledzy, wraca z posiedzenia Ko- 
cy z grona farmaceutów. j  mitetu Miejskiego PZPR. „Towa-

Wykłady odbywać się będą w Za- j rzyszu Albekier, — zwracam się 
kładach Wydziału Farmaceutycznego do niego powiedzcie mi, proszę,

W świetlicy Portorobu w Gdyni i cja Portorobu i aktyw partyjny . nej drużyny w ciągu zmiany wy­
wrę gorączkowa praca. Kilku ma- | dos;.ń do przekonania, że aczkol- nosiła przeciętnie .173 tony, docho-

Akademii Lekarskiej w Gdańsk- 
Wrzeszczu, al. Roosevelta 107.

Bliższych szczegółów udziela Okrę­
gowa Izba Aptekarska w Gdańsku, 
Sopot, ul. Chopina nr. 37.

jaki był przebieg czynu pierwszo 
majowego, mającego na celu us­
prawnienie przeładunków w por. 
cie gdyńskim?

— Omawiając pierwszy projekt 
planu oszczędnościowego, dyrek-

GGłJSZEMł DROBNE1
W DNIU 28. IV. 1949 r. w 
Zarządzie Nieruchomości 
Miejskich w obecności Dy­
rektora Wejsa Kazimierza 
uczyniłam nieprawny i nie­
słuszny zarzut przeciwko 
administratorowi Szeflero­
wi Wincentemu, co niniej- 
izym odwołuję, Lipińska 
knna, Elbląg. 1237
ZATRUDNIMY od zaraz st. 
księgowego(ą) i siłę pomoc­
niczą do księgowości finan­
sowej. Stocznie Rybackie, 
Gdynia ul. Waszyngtona 5 
Wydział Personalny. 1234
ZGUBIONO kartę RKU Ra­
domsko na nazwisko Szel­
ka Czesława Gdańsk. 1229 
ZAGUBIONO kartę RKU 
wydaną Gdańsk. Witkowski 
Henryk, Szropy (sztumskie).

1232

ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania, kartę rzemieśl­
niczą, dokumenty właśnaś- 
ci mebli, inne dokumenty. 
Żelichowski Witold. 1236

UNIEWAŻNIAM zaświad­
czenie stałe wystawione 
starostwo pow. Tczew, Ka­
mińska Franciszka — Sub­
kowy. 1238

SPÓŁDZIELCZO PAŃSTWOWA

C E N T R A L A  RYBNA
O D D Z I A Ł  M O R S K I  W  Q D Y N I

zawiadamia o otwarć uiu dniu 1-go maja 1949 r. 
nowego sklepu D ETA LIC Z N EG O  NR 30 

W  Ł E B I E

wiek porty nasze pracują znacz­
nie lepiej niż przed rokiem, to jed 
nak traci się jeszcze dużo czasu 
na przestojach, spowodowanych 
brakiem należytej współpracy 
wszystkich, działających na tere­
nie portu, instytucji. To było zda 
je mi się 16 marca. Od tego czasu 
kilkakrotnie w rozmowach z przed 
stawicielami rady zakładowej, dy 
rekcją i na odcinkach w porcie 
staraliśmy się dokładnie ustalić 
możliwości usprawnienia prac 
przeładunkowych. Oczywiście, że 
skontaktowaliśmy się również ze 
Związkiem Zawodowym Transpor 
towców i ogniwami partyjnymi, 
związanymi z portem instytucji, 
zapewniając sobie ich pomoc. Wre 
szcie 9 kwietnia br, podjęliśmy 
formalne zobowiązanie zwiększe­
nia wydajności o conajmniej 15 
proc., wzywając jednocześnie inne 
przedsiębiorstwa portowe, by rów 
nież usprawniły swoją organizację 
pracy i pomogły nam w zwalcza­
niu marnotrawstwa czasu.

— No i jak się przedstawiają 
wyniki ?

Na wielu odcinkach pracy prze 
kroczyliśmy zakreśloną normę us 
prawnienia.Na pierwszych 30 stat 
kach uzyskaliśmy ponad 16 tys. 
roboczogodzin oszczędności. Obee-

UNIEWAZNIAM skradżio- | 
ną legitymację Izby Skar- \ 
bowej Nr 977, Karał Ksa- i 
wera. 1233 i

1111 i 111 n ». 11 ■ 111 u ;

Prosimy odwiedzać Probiernię Rybną 
uj Gdyni przy ul. Staromiejskiej 58

D A N I A
ZIMNE -  GORĄCE SMACZNE -  TANIE

PUNKTY SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
W GDYNI, SOPOCIE, GDAŃSKU

Oruni, Wrzeszczu, Tczewie, Starogardzie, Koście­
rzynie, Elblągu, Kwidzynie, Malborku, Braniewie, 
Lęborku, Słupsku, Ustce, Darłowie i Wejherowie 

posiadtiiq siole no składzie tyk? śwleie, wędzone, solone 
i wszelkie prseiwory rybne 1242/k

dząc nawet do 305 ton na jeden 
„ganek“ .

— A jaka była dotychczas nor­
ma ładunkowa cementu ?

Około 70 ton na zmianę w ciągu 
8 godzin -— wtrąca tow. Śliwiń­
ski z dyrekcj Portorobu.

Nasi towarzysze gdyńscy umie­
li od wtorku do czwartku w ciągu 
36 godzin na statku „Hoeken“ wy 
ładować i załadować 708 ton drób 
nicy. Statek zabierał bardzo waż­
ne ładunki, które w określonym 
dniu muszą się znaleźć na rynku 
swedzkim. Importerom szwedz­
kim bardzo na tym zależało i już 
dziś mamy od maklera statku 
spółdzielni „Amor“ wyraźne po­
dziękowanie za sprawną odprawę 
statku.

Ale co tu dużo gadać —- mówi 
tow. „Franek“ — idźcie sami na 
nabrzeże i zobaczcie jak praca 
wre.

* jP *
Na nabrzeżu polskim stoi statek 

„Fantoft“, który ładuje drobnicę. 
Ładunek jest urozmaicony, cukier, 
400 ton bieli cynkowej w becz­
kach, fajanse sanitarne itp.

Przodownik tow. Ranka, który 
kieruje drużynami, sumuje właśnie 
wyniki pracy swojej zmiany. — 
„Doch patrzta, nawet nie niyślo- 

nie pomimo zmniejszonego po j łem, 106,5 ton bieli cynkowej zro- 
świętach ruchu w porcie z<ia>aliś j bit Jeden j-ganek?*, -a drugi zalado- 
my uzyskać kilka tysięcy godzin, j wal 80,2 bieli i 8,5 'triiiyrięt(jchycJi 

Nie.chcę być goiosrownyni, Pod j fajansowych- misek ustępowych, 
czas załadunku cementu na sta-1 które wymaga ja specjalnie troskli- 
tek „Zwijndrecht“ wydajność jed- wego traktowania“.

in im u ii iimii ii i i i i i i in iii in i i u i u u 1111111 ii i u 11111 n 111111 u 111 u 1111 ’ Ili LLLU-1 u i i

S t a d e m  n a ù z i f c k  i/Jifùtą y i ie ń

„Znakomity“  sekretarz
nie będzie sekretarzem

W odpowiedzi na nasze wystąpie­
nie w dniu 18. bm. „Znakomity se­
kretarz gminy w Łostowicach*4 z Wy­
działu Personalnego Urzędu Woje 
AVÓdzkiego wT Gdańsku otrzymaliśmy 
odpowiedź, że na Komisji Admini- 
stracyjno-Samorząclowej postanowio-

1 n o  zwolnić ob. Hieronima Kozłow­
skiego sekretarza gminy w Łostowi- 
cacli z z a j m o A s a n e g o  przez niego sta­
nowiska.

JUa wirenburg

B Ę J  i m Z A
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (17 6)

Francja, grób mamy, wielki jesion z nielicz­
nymi liśćmi na tle błękitnego nieba... I bosze. Napisać do 
Jeffera: dziękuję za zapalniczkę, papierosy z tekturką nie 
podobają mi się, ale za to walczą tu na prawdę i wie pan, 
panie Jeffer, Rosjanie potrafią nie tylko umierać, ale tak­
że bić boszów... I jeszcze jeden telegram —  do jakiejś nie­
znanej dziewczyny w Paryżu albo w Tours, albo do małej 
wioski Becon-les-Bruyeres: najmilsza, powrócimy stąd, z 
mroźnej Rosji, powrócimy ze zwycięstwem... Jestem, zdaje 
się, rzeczywiście pijany, ale przecież nic nie piłem. Otoczo­
no boszów!... Nosił wilk, ponieśli i wilka... Jak to dobrze, 
że jestem tutaj i,..

W kilka dni później francuscy lotnicy byli w cyrku; okla 
skiwali i ekwilibrystę, i zmęczoną, chudą amazonkę, i nie­
wesołego klowna. W przerwie otoczono ich, zapytywano: 
„Anglicy?“ . Odpowiadali: „Francuzi“ .

Do Ludwika podeszła niemłoda kobieta i zaofiarowała 
mu chusteczkę. Ludwik zmieszał się; nie wiedział, co po­
cząć. Wyratował go tłumacz. Kobieta mówiła:

-— Czytałam powieści Zola... Mam syna — lotnika... Jak 
pan... Niech pan weźmie na pamiątkę.

Ludwik chciał ją uściskać, ale nie odważył się, więc tyl­
ko trzymał na swej szerokiej dłoni malutką chusteczkę, 
niby motylka, obawiając się zmiąć ją, powtarzając „spasi- 
bo“ . Podobna jest do mamy...

—* Rene, tu jest bardzo zimno, ale wiesz, ja jeszcze nig­
dy nie odczuwałem tyle ciepła...

Szli pustą, ciemną ulicą, a cichy śnieg wciąż, padał i pa­
dał.

Wszyscy rozkleili się, pocieszał się Keller. To przez złe 
odżywienie. Czy można trzymać dorosłego mężczyznę na 
racji wyżywieniowej wróbelka? Vergau uważany był w 
kompanii za najbardziej wytrwałego, łatwo znosił prze­
marsze, nie tchórzył, nie skarżył śię na zimno. Szanowa­
no go, choć niektórych odstręczała jego grubiańskość. 
Chyba nie było miasta, w którym Vergau kogoś nie za­
bił, nie chodzi o Żydów i komunistów, bo to jest zrozu­
miałe — ale o zwyczajnych mieszkańców... W Charkowie 
powiesił na balkonie kobietę, krzyczał „to bandytka!“ , a 
potem przyznał się: „schowała pod podłogę złoty zegare­
czek, musiałem się przez nią napocić“ . A teraz trudno go 
poznać, wciąż płacze: „Dlaczego muszę , tak cierpieć? Co 
złego zrobiłem? Zdaje się, że wszystkie moje kiszki skrę­
cają się...“ . Schmidt wszystkim pokazuje spróchniały pa­
pierek: „7 stycznia 1878 roku objawiła się mnie grzesz­
nemu święta Dorota i oświadczyła, że temu, który niniej­
sze przepisze, trzykrotnie powtórzy „Ojcze nasz“ i poda 
jałmużnę wędrowcowi, wszechmogący Odkupiciel odgro­
dzi od ognia, chłodu i wzburzenia wnętrzności“-... Keller 
nazwał Schmidta „osłem“ , ale na wszelki wypadek prze­
pisał zaklęcie, trzykrotnie odmówił „Ojcze nasz“ i pomy­
ślał: a co do jałmużny, to i sam nie odmówiłbym jej przy­
jęcia... Schmidt wzdycha: „Pocośmy tu przyszli?...“ Wszy­
scy twierdzą, że drugiego takiego durnia trudno byłoby 
znaleźć nawet w Bawarii (Schmidt jest jedynym Bawar- 
czykiem w kompanii). A tymczasem Keller stawia sobie 
to samo pytanie, co Schmidt: po co się tu znalazłem?...,

Rozeszły się pogłoski, że Rosjanie ogłosili ultimatum: 
obiecali wszystkim poddającym się darowanie życia. Kel­
ler ośmielił się zapytać oberlejtnanta, czy to prawda. 
Krause odrzekł:

—- Ja również o tym słyszałem... Niech pan nie sądzi, 
że jestem dopuszczany do tajemnic bogów.

—1 I sądzi pan, że mamy jakieś szanse?
C. d. n.

BUDOWA ŻŁOBKA
w planie Państwowych Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego Kr. 10

w Gdańsku
W związku z naszym artykułem w 

Nr 109 z dnia 22 bm. pod tytułem 
„Brak żłobka karygoduyra niedbal­
stwem". Państwowe Zakłady Prze" 
mysłu Dziewiarskiego Nr 10 w Gdań 
sku wyjaśniają, że zakłady ich skła­
dają się z trzech oddziałów rozrzu­
conych av różnych punktach miasta 
Gdańska. Stan ten utrudnia zorgani­
zowanie żłobka dziecięcego. Obecna 
Dyrekcja zakładu zapewnia, że w ro­
ku bieżącym nastąpi komasacja od­
działów, Ną nowym miejscu przewi­
dziana jest budoAva żłobka i przed­
szkola.

W zakończeniu listu czytamy: 
„Naszym zdanier« sprawa żłobków 
winny zainteresować się Związki Za­
wodowe, aby na tt renie Gdańska, ze 
względu na rozległe tereny, powsta­
ły żłobki terenowe, które najlepiej 
rozwiązałyby tę kwestię44.

Sądzimy, że uwaga powyższa nic 
jest pozbawiona słuszności 4 snrawą 
tą winna zainteresować się O.K.Z.Z, 
Wydział Ekonomiczno Socialnv

(Red)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. BEŁC WŁADYSŁAW —  Gd 

nici —  Lisi W a sz  przesłaliśmy do Dy­
rekcji P.K.S. celem wykorzystania.

OB. WAS MEWSKI HENRYK —  
Gdańsk - Wrzeszcz — Sprawa Was-a 
jest tv toku załatwienia.

OB. ROMANOWSKI MIECZY­
SŁAW —  i OB. WIKTOR BALIC 
M.U.Z, Prosimy załosić się do Redak 
cji Dział listów i korespondencji w 
godzinach 16 —  18 ( we wszystkie 
dnie oprócz niedzieli i świąt).

OB. ES-EU —  Za list dziękujemy. 
Nie wykorzystamy. Prosimy o dalszą 
współpracę.

OB. KOZŁOWSKA STEFANIA —  
SOPOT. Sprawa Wasza skierowana 
została do Sądu Grodzkiego Sopot 
za L. dz. 2268-70/49.

Praca musiała się udać — mówi 
tow. Holmann — pracujemy dwo­
rna kranami na jeden luk. Jeżeli 
następna zmiana będzie pracowała 
w naszym tempie, to o godzinie 
21,00 lub nawet o 20.00 statek bę­
dzie mógł zamknąć swoje luki. Za­
ładunek bieli cynkowej, nie należy 
do łatwych, bo beczki, w których 
biel jest zapakowana, są bardzo 
lekkie, a jednak muszą wytrzymać 
100 kg. zawartości.

Na nabrzeżu polskim drużyny 
robotnicze walczą o każdą godzi­
nę, nawet o kwadranse. Nnikt się 
nie skupia na pogawędkach. Dźwi­
gowi szybko i sprawnie muszą o- 
perować żelaznym ramieniem kra­
nów, bo gdy trochę wolniej pod­
noszą siatkę z ładunkiem, już ten 
czy ów robotnik . wola — „prę­
dzej, prędzej“.

* * *
Prędzej, lepiej, sprawniej i osz­

czędniej pracują również drużyny 
w strefie wolnocłowej. Przedwczo­
raj wieczorem przycumowany zo­
stał na Nabrzeżu Amerykańskim 
statek „Tonghai“, który przywiózł 
z Dalekiego Wschodu kauczuk i 
koprę w workach, a wczoraj o go­
dzinie 15-tej pozbył się już swego 
ładunku w ilości ponad 1.200 ton, 
przyjmując na pokład polską bla­
chę cynkową, która pójdzie do 
Hong-Rongu.

Tow. Pop klnie, że Malajczycy 
pomieszali ładunki przeznaczone dla 
Czechosłowacji z naszymi. „Łado­
wali jak groch z kapustą, musimy 
teraz sortować, odczytywać napisy 
na balotach, sortować według prze­
znaczenia i gatunku kauczuku. A 
to wymaga znów czasu, miejsca 
w magazynie i pracy“.

„Uporaliśmy się już z koprą w 
przednich lukach, ładujemy ją do 
wagonów, przeważając dokładnie 
każdą partię. Wagony te pójdą po­
tem do Unionu. Już od kilku go­
dzin mogłem jedną drużynę prze­
rzucić od kopry do kauczuku“ — 
mówi tow. Janicki.

„Uwaga“ — wola jeden z robot­
ników. — Na miejscu, gdzie przed 
chwilą stałem ląduje sieć dźwigo- 

1 wa z kilkunastoma balotami kau­
czuku. Za chwilę ten sam dźwig 
podrywa kilka splątanych liną zwo­
jów blachy cynkowej obitych klap­
kami.

— Hong-Kong — czytam napis.
Tak — Hong Kong — powtarza 

tow. Janicki. Na Dalekim Wscho­
dzie przekonano się już, że robot­
nik polski wyrabia blachę lepszą 
niż robotnicy koncernów anglo- 
amerykańskich.

Gdy jutro na ulicach Gdańska i 
Gdyni robotnicy portowi maszero­
wać będą w zwartych szeregach, 
społeczeństwo Wybrzeża wynagro­
dzi ich za pracę i trud serdeczny­
mi oklaskami. (W)"

Otwarcie nowych linii
ś r ó d / S ą t / o i M t y c i B

Żegluga Państwowa zakoń­
czyła już przygotowania do 
otwarcia nowych, śródlądo­
wych linii żeglugowych. W 
pierwszych dniach maja uru­
chomione zostaną linie z Gdań 
ska do Warszawy i Elbląga: 
Linie te cieszyły sic w ubieg­
łym sezonie dużą frekwencją, 
oczekiwać wiec należy, że 
również w tym roku bodą sta­
nowiły dużą wygodę dla ini- 
łośników podróżowania wodą.

Holoujniki GAL-u
na odbudowe, Warszawy

Załogi 15 holowników GAL, pra 
eujących w zespole Gdańsk—Gdy­
nia, w porcie szczecińskim i Świ­
noujściu zebrały 147.000 zł. z prze 
znaczeniem na odbudowę Warsza 
wy. Pieniądze te w dniu 26 bm. 
zostały przekazane do Społeczne­
go Komitetu Odbudowy Warsza­
wy.
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